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We Lwowie, Şobota dnia 24. Października 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


Lwów d. 24. pąździernika, 

(Odpowiedź dr. Giskry na zapytapie naszych dele- 
gatów w sprawie podziału Galicji, — Dalszą perspekty- 
wa niniejszego początku. — Pochykość, po której stą- 
cza się ministerstwo, — Delegacja powinna copredzej 
stanowczo wystąpić praed d. 19. listopada. — Kweęgtja 
szlezwicka. — Napoleon a Moskwa i Rumunia.) 

Jak nam telegrafowano z Wieduia, rozporzą- 
dzenie ministerjalue, dzielące Galicję na 8 namie- 
stniczych okręgów, wywołało między delegacją 
wielkie wdziwienie. Dopiero z wiedeńskiej urzę: 
dowej Gazety dowiedzieli się delegaci o tym kro- 
ku ministerstwa, tak utrzymywano rzecz w taje- 
mniey. Piszą mam z Wiednia, iż kilku delegą- 
tów zapytywało pana Giskrę eo to ma znaczyć? 
a on tłumaczył się, iż to nie jest podział Gali- 
cji na namiestnicze okręgi, gdyż pokreowani ci 
przełożeni będą mieli jedynie kontrolę urzedo- 
wych powiatowych nrzędników, a we wszystkich 
sprawach, gdzie strany występują , rekursa będą 
jak dotąd od powiatów iść do namiestniotwa. 
Innemi słowy, minister tem rozporządzeniem dla 
wewnętrznego zarządu kraju stworzył te drugie 
instansje namiestniczo-powiatowe , sw stosunkach 
zaś zewnątrz urzędu pozestawia dawniejszy stan 
rzeczy. 

Ż tego widzimy, jak minister spraw wewnę- 
trznych powoli rozwija myśl najulubieńszą cen- 
tralistów , zorganizowania władz politycznych w 
Amstrji w ten sposób, aby było tylko minister- 
stwo i departamenta, a pośrednictwo między temi 
dwoma władzami aby było usunięte zwolna. Cho- 
ciaż skład Austrji jest pupełnie odmienny „od 
składu Francji, centraliści  jako:ideał organizacyjny 
nważają francazki. Do tego ideału dążył Bach 
w drodze abselutnej, dążył potem Schmerling, 
dąży obecnie ministerstwo dzisiejsze. „Ramy de 
takiej organizacji stworzone obecnie dla Galicji 
rozporządzeniem z dnia 19. października. OQd.wor 
li ministerstwa należy obecnie przydzielać nączel- 
nikom okręgów namiestniczych coraz - więcej 
RA A czynić to mogą prostym reskryptem ! 

W Czechach niektóre agendy muewnętranć (od 
stron wychodzące) już przydzielono tamtejszym 
okręgom namiestniczym. Gazeta Narodowa Qd 
pierwszej chwili, gdy 'ministerstwu' wniosło pro- 
jekt o organizacji politycaiej do,Rady państwa, 
wskazywała tę myśl eentralizacyjną ministerstwa, 
i przepowiadała, że na' mocy tej ustawy przyj- 
dziemy iwkrótce do departamentów. ‘Wprawdzie 
fan -Qiakra wówczas zapewniał naszych delega- 
łów w Radzie państwa, że ministerstwo dlate- 
go jedynie domaga się prawa nadawania ~pe- 
wnym urzędnikom i urzędom szerszej atrybucji, 
aby módz w Trydencie utworzyć namiestniczego 
komisarza dla spraw włoskiego Tyrolu, — lecz tru- 
dno byle nam wierzyć tym zapewnieniom, i mo- 
żna było już wtedy przewidywać, ,że,w danych 
okoliezaościach posłuży to prawo i do przepro- 
wadzenia daiar podiiaho w fijeńwoPawiątck abiony d rustat Napen WY i nane WR a miaon f a REA a oai Aaa PoE w Galicji Początek zrobiony. 


Szkice syberyjskie. 


(Ustęp z luźnych kartek - IM zbiega z Sybiru.) 

Od miejsca, gdzie droga, wiodąca z Rosji do 
Tobolska, przerzyna Toboł, tj. od wsi Iwlowej 
prowadzi wzdłnż prawego brzegu tej rzeki ku za- 
ohodowi południowemu, śród nieprzejrzanych ste- 
pów, boczny trakt do miasta, powiatowego Jalu- 
torowska. 

Zakątek ten obszernej płaszczyzny, którą za~- 
myka od północy skalisty brzeg Irtyszn, a od 
wschędu takiż brzeg Iszymu, a która na połu- 
dnin łączy się aż z stepami Kirgizkiemi , a na 
wschodzie trąca o Ural — przepasany jest w Ca- 
łej swej długości srebrną przepaską krętego To- 
bolu, płynącego z południa na półnoe, i zamie- 
szkują go Tatarzy. 

Jak wyspy śród morza w glądają kupki ich 
jurt (chat), stojące zawsze na ja tej takiej, od wyle- 
wu rzeki zabezpieczonej wyniosłości. O wiorst już 
kilka, niby „przyjemne , oazy śród pustyni chwa- 
stów, łozin i trzciny otaczającej wiankiem błotni- 
ste jeziorka, sterczą brzozowe gaiki, do których 
się tulą zwykle auży (wioski tatarskie), urozmaica- 
jąc nieco nudną jędnostajność puszczy, któraby 
inaczej wyglądała martwą. 

Weale różną fizjonomię mają te strony Sy- 
berji od stepów, osiedlonych Moskalami. Pa- 
pęk na rozległą dolinę , eo pomyka daleko na 
wszystkie strony przed” oczyma, i widząc tu i 
ówdzie pobratane wsie j gaiki niby zgodne sta- 
dła małżeńskie, przeglądające się zawsze w Szy: 
bie jakiegoś jeziorka — sądzisz, że przyroda u- 
myślnie ustroiła te miejsca w taki sposób, aby 
wygodne dla Tatarów Przysposobić siedliska. A 
gdy nasycisz wzrok bezgraniczną prawie obszer- 
nością stepów, to mile spoczniesz znów na wio- 
ace, która nie wyda ci Się, Jak na stepach mo- 
skiowskich, fałszywym tonem, psującym ogólną 
harmonię Aaoi, Darmo tutaj się gubisz w 
myślach, chcąc dociec, Co pierwej a awe czy 
wioska, czy gaik, czy * jeziorko, Tobo kés step — 
taką zgodą i jednością oddecha wszystko 5% 
się, że cały krajobraz, jak go widzisz, stanął od 
razn na czarodziejskie jakie zawołanie przyrody. 
Jeżeli czułeś się na stepach moskiewskich cudzym 
i wygnańcem , jeżeli ci tam wszystko przypomi- 


nało żeś w krainie niewoli i przymusu, to tu na- 
pełnia serce błogie jakieś uczucie, coś nakształ 


Spodziewajmy się, że rozwój dalszy nastąpi, je- 
źli tylko to mioisterstwo utrzyma się dłużej, 

O tem jedąak wątpić wolno. Jakoś trudności 
gromadzą się coraz większe dla ministerstwa, 
Raz wszedłszy na drogę wyjątkowych stanów, 
trudno się będzie minisferstwy zatrzymać. Nie 
widać, aby ministerstwo miału plan jakiś przeje- 
dnania większości ludów, przeciwnych 'lyh „nieza 
dowolonygh z ustawy grudniowej. Wyjątkowy 
stan w Pradze ma posłużyć jedynie do słumięnia 
opozycji, ale nie do wprowadzenia Czechów na 
drogę tranzakcji. Dzienniki, zakazano. w Pradze, 
wychodzić będą w Wiednia. Między Czechami 
nie pojawia Się myśl zbliżenia się do obecnego 
ministerstwa, wejścia na drogę tranzakcji, skoro 
widzą, że Polacy postępując drogą legalną, dą- 
żąc do tranzakcji na tej drodze, odpychami są 
przez ministerstwo, które nie. myśli dotąd wnio- 
Sków sejmu galicyjskiego przedłożyć Radzie 
państwa. 

Jedynie w skutek tranzakcji rozszęrzenie au- 
tonomii krajowej w Galicji, w myśl wniosków 
sejmowych, mogłoby między Czechami wytworzyć 
stronnictwo, któreby zapragnęło pójść w te same 
tory. Obeenie dla Czechów niema drogi wyjścia, 
jak niema jej i dla ministerstwa. Stan wyjątko- 
wy w Pradze musi albo trwać bez końca, albo 
gdy go zniosą, wróci dawniejszy stąn rzeczy, hez 
wszelkiej korzyści dla rządu. 

Tak jak pism ceentralistycznych, osobliwie 
poufnych, tak i ministerstwa najwięcej używaną 
bronią przeciw galicyjskim wnioskom sejmowym 
jest zarzut, iż nie można dać Galicji tej autono: 
mii, bo Polacy myślą o oderwaniu się od Austrji, 
o Polsce. Powtarzają to ministrowie naszym de- 
legastom, a zapewne głoszą to samo i w niemie- 
ckich kołach poselskich. Czy ministrowie wobec 
tylekroć udokumentowanego usposobienia, Galicji 
mogą szczerze wierzyć w prawdziwość tego za- 
rzutu ? Przypominamy sobie, że za Bacha, a mia- 
nowicie za Schmerlinga takiż sam zarzut wystę- 
pywał zawsze przeciw Węgrom, ilekroć poruszo- 
no myśl uczynienia Węgrom pewnych „nstępstw. 

Delegacja nasza, jak nam donoszą, z Wiednia, 
jeszcze w kole swem nie rozbietała kwestji, jaką 
drogą postępować ma, aby spełnić włożone na 
nią przez sejm zadanie. Dopiero w tych dniach 
weżmie tę kwestję pod swój rozbiór. A”*raźnie 
jej wziąć się trzeba do dzieła, bo okało 10. li- 
stopada jnż będą przerwane posiedzenia,” a żbie- 
rze się delegacyjna reprezentacja w Peszcie. Do 
10. listopada jnż więć uchwaldna ma być ustawa 
wojskowa, o którą głównie ministerstwu ćliodzi. 
Jeżeli z tego położenia nie skbrzysta delegacja 
i adłoży sprawę wniosków galicyjskich na pó- 
źnmiej, gdy już i bez niej ministerstwo się Gbej- 
dzie, to wielka odpowiedzialność spadnie na de 
legację. 

Saison morte mija — dyplomacja zaczyna się 


ruszać. Napoleon III. spędziwzy w Biarritz naj- | po ukazu, aby oŚmiełały się bronić na własną 


tego, gdy, patrzysz na okolicę piękną w ojczy- 
znie, gdy nie obawiasz się odetchnąć całemi pier- 
siami i napoić się świeżem stepu powietrzem. 

Nie przeczę, że są piękniejsze okolice, nie 
miałbym utrzymywać jednak, żeby harmonia 
wszystkich części składowych mniej się tu czuć 
dawała jak. gdzieindziej. I właśnie %na to jest 
przyczyną ,. dla której pięknym się wydaje ten 
zakątek Sybiru. Nie na doskonałości bowiem , 
lecz raczej na harmonii części składowych pole- 
ga piękność. 

Trakt, o którym wspominaliśmy wyżej, wi- 
jący się śród równin wężykowatą, gęsto, niby 
koralami nanizaną aułami i gaikami wstęgą, jest 
stosunkowo daleko więcej ożywiony jak gościniec 
tobolski. Po tym ostatnim przemyka jak uragan 
od czasu do ozasu tylko lotna pocztowa kibitka, 
najczęściej z więżniem i żandarmami, albo prze- 
ciąga leniwo grono wygnańców pod strażą, Toz- 
sełając daleko po stepie brzęk swoich kajdan — 
podczas kiedy na tamtym napotykasz mnóstwo 
Tatarów, spieszą acych to pieszo, to konno, to w 
telegach od aułu do anłu. 

W samej połowie tego szlaku hocznego, dro- 
ga przerzyna rzekę i wiedzie jnż potem aż do 
miasta Jałntorowska, po lewym jej brzegu. Prze- 
prawa Da drugą stronę odbywa się, jak ka 4 | 
dzie w Syberji, zapomocą promu. Na większy 
rzekach niepodobna sfawiać tam mostów, a to ż 
powodu że są nadzwyczaj burzliwe, i w porę 
dźdżystą lub na wiosne ogromne sprawiają wy- 
maj Zresztą, gdyby i nie wylewy, która ula- 
twia nizkość brzegów, to kra na wiosnę stanęła- 
by na przeszkodzie stawianiu mostów. Wszelka 
komunikacja więć bywa nieraz przerwana w >y- 
berji na, kilka tygodni. 

Miało się ku wieczorowi, a pomimo że nie- 
bo było pochmnrne, mróz wzmaga się coraz sil- 
niej. Cienki lód pokrył. powierzchnię Tobołu, i 
przewoznicy spoczywali joż od południa pon: 
nie przy ogniu, rozłożonym w e ol cej 
nad brzegiem. U rzeki nikt nie oczekiwał jakóś 
chwili, kiedy się będzie można przeprawić. ` 

Powolnym krokiem i baczajdą RAY: 4 

lądająe, nadeszli drogą z poza - 
gółuajnasi zbiegowie, A na widok ztężałej rzeki, 
która odkryła się teraz przed ich oczyma, stanęli 
jak wryci. Całą przykrość obecnej chwili pojęli 
jasno na widok promu 'obmarzniętego, co stał 
przywiązany do pomostka u brzegu. 


| chać jaki diabeł... 


„dzienie — z drugiej niemożebność posuwania się 


——a T 


przyjemniej parę tygodni, bo przecież powstanie 
hiszpańskiego narodu nie powinnoby być smutnem 
widowiskłem -dła monarchy, który chełpi się 
zawsze ludowem pochodzeńiem =+- powrócił tl 
St. Cloud, aby' parę zimowych miesięcy spódzić 
przy zielonym stólikn, żasypanym dokumentari, 
tyczącemi się najrozmaitszych spraw europejskich, 
„któte daremnie oczekują stanowczego załatwienia. 
Być może, “że rewolneja hiszpańska pokrzy- 
żowała plany cesarza Francuzów — wszelako 
wpływ jej nie mógł całkiem ubezwładnići mapo- 
leońskiej polityki w Europie. Cesarz śawahał 
się — lecz po kilku tygodniach namysłu zaczął 
znów działać. Słyszeliśmy niedawno, 'jak poprze- 
mówieniu króla duńskiego do przedstawicieli na- 
rodu, większa część półurzędowej prasy francuz- 
kiej ' uderzyła na Prusaków, ośmielających wię 
gwałcić w północnym Szlezwiku niedawno za- 
virt traktat pragski; słyszeliśmy dumną odpo- 
wiedź zarozumiałych junkrów berlińskich, utrzy- 
mującyćh z dziwną chełpliwością, że ani Dania, 
a tem mniej Francja nie może od nich żądać od 
stąpienia takich pozycyj, jak Diippel, Ałsen i in- 
ne, gdyż one są "niezbędnie potrzebne dla bez- 
pieczeństwa- Niemiec, — a dziś mamy znów 
przed oczyma strószczony artykuł Constitutionnela, 
w którym organ rządu franenzkiego nazywa- 
jąc podaną przez nas wiadomość © rozmowie ca- 
ra Aleksandra z księciem Thurn - Taxis; "ni o- 
prawdopodobną, kruszy kopię w obronie 
„liberalnego* rządu austrjackiego, i kończy! swe 
wywody zapewnieniem, że wieść o przymierzu 
między Rumunią a Moskwą jest dziennikarskim 
wymysłem, gdyż „konserwatywna* Moskwa z pe- 
wnością nie zechce łączyć się z rumuńskimi re- 
wolucjonistami, którzy nie mogąc we własnym 
kraju ustalić dobrej administracji, szukają po za 
granicami kraju pożywienia dla swego awantur- 
niczego ducha. Nie dlatego wspominamy o art 
kule Constitutionnela, żebyśmy myśleli bronić na- 
szego donięsienia o rozmowie cara z austrjackim 
wysłannikiem, o tem bowiem napisała wiedeńska 
Debatte, stojąca w blizkich stosunkach z rządem 
węgierskim, obrona więc z naszej strony okazuje 
BiĘ zbyteczną. Wspominając o nim, zwracamy U- 
wagę Bzytelników na jego końcowy nstęp, po- 
święcóny Moskwie i Rumunii. 
' Dwie sprawy zajmują najwięcej dyplomatów 
franeuzkich, niemiecka i wschodnia. Gdyby Na- 
poleon nie marzył teraz o podjęciu pierwszej, to 
ani kró] duński nie byłby tak stanowczo doma- 
gał się od Prus poszanowania pragskiego trakta- 
tu, ańl dzienniki paryżkie, żyjące z ministrem 
spraw zagranicznych w dobrej przyjaźti, mie by- 
łyby się dšmielity stawać tak energicznie w obro- 
nie pfaw Danii. Krót duński jest wobec półno- 
cnegó Zwiążku zanadto słabym, aby mógł wy- 
zywać, niemając silnego sprzymierzeńca we Fran- 
cji, a półorzędowe dzienniki zanadto znów piszą 


-~ — (o teraz robić? — zapytał Władysław, 
poglądając smntno na towarzysza. 

— Nie wiem! — odrzekł tenże ponuro. 

- Ani myśleć by przewieżli!... zechcą z pół 

rapa eśli nie więcej... A czekać aż lód nie stę- 

żeje, niepodobna... I głodniśmy i mógłby nadje- 


w rzeczy samej położenie obu zbiegów by- 
ło przykre. Z jednej strony głód, nędza i mróz, 
przeciw któremu nie zabózpieczało ich wcało o- 


naprzód z powodu zamarzania rzeki, które wszel- 
ki przechód tamowało, i wynikająca ztąd łatwość 
dostania: się w ręce władzy jako włóczęgi bez- 
aszportowi, wszystko to' dostarczało dosyć powo- 
dów do zakłopotania. "Wprawdzie przeprawa nie 
była niemożebną. Rzeka ani się wzdęła, ani się 
bnrzyśa ; ciężką skornpę łodu było snadno -prze- 
bić drągiem i zrobić tym sposobem przejścia dla 
czółną lub promu, lecz aby pobndzić przewożni- 
ków: do takiej pracy, trzeba. było mieć pieniądze, 
lub przynajmniej znaczenie. Cowięc było. latwem 
dla nrzędnika lub kupca, jadącego w bryczce, to 
stawało się prawie niemożebnem dią dwóch pie- 
szo idących, przeziębłych ji. tylko kilka groszy 
posiadających biedaków. Dla brakn więc Środ 
ów, niezbędnych do zmiękczenia przewoźników, 
podobne wypadki zwykle uważających jako Żni- 
wo, zbiegowie byli narażeni na czekanie nad rze- 
ką, póki: ktoś nie nadjedzie, dlae kogoby mtsiano 
zabrać się do przeprawy. Ten ktoś jednakże, u 
atwiając im przechód przez rzekę, mógł zarazem 
być i zgubnym. Pierwszy lepszy urzędnik mógł 
DA pierwszy rzut oka powziąć podejrzenie. Oleś 
Wyglądał wprawdzie zupełnie na Moskala; gęsta, 
ujna i dinga broda i spadające aż na ramtona* 
prawie włosy przyczyniały się bardzo dd” hada- 
nia mu owej fizjohomii, lecź po Władysławie nie- 
podobną było niepoznać cudzoziemca, Ubtanić 'Sy- 
irskie uwydatniało jeszcze bardziej twarz jego," 
wcale nie Ng Od podejrzenia” niedaleko 
do pytań : kto, zkąd iczy są paszporta* a na /po- 
dobne pytania, które mogły nadto wychodzić z 
ust posłanego W pogoń za nimi, nie łatwą była 
odpowiedź dla zbiegów. 

Wszystko to stanęło im naraz przed oczyma, 
wraz z zlodowaciałą powierzchnią rzeki. Miotani 
k ewnością i niespokojni 0 przyszłość, lada wy- 

adkiem tak silnie zagrożoną, zbliżyli się powoli, 
p EAP na piersi głowami do chatki, z 


u- |-Tatarów  uwydaźniają 


 zbawione oczka pływały wa ni 


TEO V EAER. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji Q'a 
zety Narodowef przy ulicy Nowej, "od 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia w jJ- 
zeję Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
` Francję i i Anglię jedynie p. piłkownik Raczkow- 
aks, rue dn pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 

p. 4. Oppelk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haesen- 
prz Vogler, Wollzeila 9. W ERANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU. PP. . Haa. 
senstein G Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmnją się za 
cnt, od miejsca objętości jedne go em 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ant za kaźdorazowe umieszczeni ., 


LISTY REKLAMACYJNE nieo FA, 
wana nie nlegają frankowaniu, 


rękę jakiegokolwiek państwa. Nie wiemy, dokąd 
Napoleon dąży w sprawie -niemieckiej, i gdzie się 
pragnie zatrzymać. Dziś wolno nam tylko stwier- 
dzić fakt, ża cesarz nie chcąc. zaspać , politycznej 
niwy, zdstawia sobie w północnym Szlezwiku ma- 
łe okienko, "przez które 'w razie potrzeby gotów 
pokazać szaspoty li swe tajemnicze kartaczó- 


wki. Powiedzieliśmy, że drugą ważną sprawą dla- 


„Francji jest wschodnia. 


Od czasu wojny krymskiej, Francja przymi- 
lała się na Wschodzie do południowych Słowian 
i Rumunów. Sądziła ona, że rozbudzając w nich 
więcej samoistne życie, i zmuszając Turcję, aby 
im pewne poczyniła ustępstwa,” przyciągnie i po- 
zyska 'ich stale dla swej polityki. Tymczasem ra: 
chuby zawiodły. Łudy przebudziwszy się raz, za- 
pragnęły wiele, gdy tymczasem Turcja zaledwie 
mało dać umiała. Znalazł się ktoś inny, który 
przyrzekł więcej jak Francja, i pod skrzydła tego 
nowego opiekuna. uciekają się najpierw ci, którzy 
Francji wszystko zawdzięczają +- poddani. księeia 
, Katola Hohenzollerna. Napoleon przestraszywszy 
się skutków swej własnej polityki, zaczyna teraz 
w Constitutionnelu nazywać Rumunów rewolucjoni- 
siami, goniącymi 2a  jakiemiś  awanturniczemi 
mrzónkami. A więc Napoleon przyznaje się pomi- 
mo woli, że polityka jego na Śichodzie była nie- 
właściwą ! Lecz cóż uczynić wypada? Cesarz 
nie wie, jakiej w przyszłości będzie się musiał 
trzymać taktyki, a więc przepowiada status quo 
na Wschodzie, gdyż według jege nibyto przeko- 
nania, konserwatywna Moskwa nie zechce wspie- 
rać' rewolucyjnych zamiarów. pana Bratiana i spół- 
ki. Wiewiedzieć; czy:frazes ten należy „brać za 
ironię, czyvza objaw politycznego ohłędn. A więc 
Moskwa, ta sama Moskwa, która - gięcią intryg 
cały Wschód opasała, która zaprasza wszystkich 
Słowian na etnograficzne wystawy. i która pan- 
slawistygzną propagandą podkopuje byt państwa 
Austrjackiego, nazywa się w Paryżu mocarstwem 
konserwatywnem, niezdolnem do łączenia się z 
jakimikolwiek! rewelucjonistami, jeśli tylko : zwią- 
zek podobny ~'obiecuje:-jej-bodaj najmniejszą ko- 
rzyść ! — Słów  Constitutionnella nie możemy 9o- 
bie w -ten sposób »tłómaczyć. „Rząd  francuzki 
chciał niemi albo ostrzedz Moskwę, albo się jej 
przypodobać. Zdaniem naszem, pierwsze przypu- 
szczenie jest prawdopodobniajszem. Francja wie 
bardzo dobrze © tem, że Moskwa gotowa uczynić 
wszystko; byle przyjść w posiądanie . Dunaju i 
Carogrodu. /Niechcąq jej drażnić, wyzywającym 
tonem, Stura: się ahudzić w niej poczucie , honoru, 
mówiąc: „Wiem, że tego nie. zpobisz*. Lecz czy 
Petersburg nie okaże się zatwardziałym na podo- 
bne grzeczneści ? Może znajdą się.i tacy, którzy 
słowa franeuzkiego organu wezmą za kokieterję, 
mającą na eelu przyciągnięcie Moskwy do Fran- 
cji — ale według naszego przekonania, w Pary- 
żu wiedzą aż nadto , dokładnie, jak trudno na 
Wschodzie pogodzić. politykę francuzką z moskie- 


której paz o ĘĄ WBA 2 zaPWI WIEGISAW | którejedo bywalo dech A „głośne Śmiechy -Datarów — 

i Władysław otworzył. niziatkie jej,drzwiczki. Dym 
buchnąl gęstemi kłębami na „zewnatrz przez o- 
twór, ipo chwili dopiero można było rozglądnąć 
się we wnętrzu chaty. okoła ogniska, rozłożone- 
go na środku pustągo zresztą szałasu, leżało ma 
pomiętej i.potartej słomie w najróżniejszych po- 
zycjach kilku Tatarów. Z pod białych, filcowych 
kapeluszów, kształtem podobnych do. tych, które 
kapelusznik dopiero gelene, wyglądaiy ¿srebrem 
wyszywane barłydki, pokrywające ich głowy 
golone. _Odzienie ich dr eo różniło się od o- 
dzienia Sybiraków:Moskali: Stare okałaty z ma- 
terji,, tkanej z wielblądzej SZErŚCI, podpasane pa- 
sami wełnianemi, węższe nieco szarawary i bro- 
dnie, czyli buty sybirskie, stanowiły całą ich o- 
dzież. Koszule tylo z ogromnemi  kołnierzami 
do wykładania, sięgające poniżej kolan i urzą- 
dzone do zapinania 4 przodu, nie były kroju mo- 
Okiowskiążo nf te ostatnie bowiem zapinają się z 
boku, zasłaniając pierś całą, i mają wązkie, obęi- 
skające szyję kołnierzyki. 

Tatarzy, jako szczep plemienia mongolskiego, 
wydają :sig' s nadzwyczaj - brzydkimi Europejczy- 
kowi, przyzwyczajonemu do „innego składu obli- 
cza. « Zbyt wystające kości nadają im w jego 
oczach; wyraz zwierzęności, A małe, świecące oczka 
i spłaszczone, u osady szeroka rozrośniętne nosy 
rażą itorpoczucie piękna, które wyrobiłe się w nim 
pod: zupełnie: innemi WP pank Golone glowy 
jeszcze bardziej te, jak je 
Europejtzyk nazwie, niedostatki kształtów. 

Na widok Władysława, leżący do koła ogni- 
ska przewoźnicy pódnieśli się trochę ma swoich 
miejscach" zaczełi*nań pogląddć z ciekawością. 

Het bracia t rzekł 08M wt eny nie można- 
by przejechać na drugą stronę ? 
p; n -r — E łamanym mo- 
sKIewsS Językiem najstarszy z gróna Tatar 0 
przeciągłej, w drobne zmarszczki porozpadanej 
twarzy. Małe, brwi j powiek zupełnie prawie p0- 
we krwi, i wy- 
glądały śród martwej bladości oblicza jakby w 
krwawnik oprawna. Włosy na wąsach i brodzie 
jego możnaby było bez trudu policzyć, gdyby się 
kto chciał był zająć podubnem badaniem. 

— Z Iwlowej, z parowca ! — odrzekł Wła- 
dysław. 

Ta odpowiedź zdawała się zupełnie zaspaka- 
jać i tak nie bardzo ciekawych Tatarów. Zresztą 
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wską, aby miano się łudzić bodaj JE nadzie- 
Ją ścisłego przymierza między barbarzyństwem a 
cywilizacją. Zresztą Moskwa samanie przystałaby 
na podobny Sojusz. Przeciw komu mógłby on być 
skierowanym? Przeciw jednym Prusom. Lecz czy 
w Petersburgu nie wiedzą, że w razie złamania 
potęgi pruskiej, Moskwa stałaby się słabą, bo 
odosobniouą w Europie? Książę Gorczakow złą- 
czyłby się dopiero wtedy z Francją, gdyby mu 
dano pewną rękojmię, że w dniu rozbicia półno- 
enego Związku, Moskale zatkną dwugłowego 
orła na meczecie św. Zofii. Zachód bez popeł- 
nieuia samobójstwa nie mógłby przystać na po- 

obne ustępstwo, a Moskwa bez popełnienia sa- 
mobójstwa nie mogłaby znów poświęcać pruskiej 
mcnarchii, nie wyciągnąwszy z tej śmierci nale- 
żytej korzyści. 

Nie wiemy jak się rozwinie działanie, nie 
wiemy na czem Się skończy. Z głosów francuz- 
kiego dziennikarstwa możemy się tylko przeko” 
nać, że Napoleon patrzy tak dobrze na Wschód 
jak i na Niemcy. Rewolucja hiszpańska, mówią- 
ca franeuzkiej demokracji: „Ludy umieją się 
rządzić same* — zmusza cesarza Francuzów do 
opuszczenia biernego stanowiska, i do rozpoczę- 
cia jakiegoś stanowczego działania. Nie od dziś 
domaga się Francja wolności, a od dwóch lat 
żąda ona jeszcze w dodatku, ahy cesarstwo, któ- 
re jej niamało swobód odebrało, zwróciło da- 
wny wpływ i dawne zoaczenie. Po wypedze- 
nin Burbonów oaród zacznie coraz dobitniej po- 
wtarzać owe żądania, a w razie gdyby mu chciano 
zawsze odmowną dawać odpowiedź, gotów pójść 
w ślady zapirenejskich sąsiadów. Francuzi ro- 
bili dawniej rewolucje sami, nie mając żadnych 
przykładów. Czyż nie zdołają po jej te- 
raz, gdy mają tak piękny prz kład na Hi- 
szpanii? Napoleon czuje jak ce nogami tron 
mu się trzęsie; Napoleon widzi przed sobą 
ową milionową hydrę, którą nazwano rewo- 
lucją — a więe przecierając oczy patrzy na 
Wschód i Niemey, aby jak najprędzej uczynić 
cokolwiek pour la patrie et la gloire 1 


m 


Czynności Rady państwa. 


Rozporządzenie ministra spraw wewnę- 
trznych z dnia 19. października 1868, 
dotyczące załatwiania spraw namiestniczych w imieniu 
namiestnika przez kilku starostów powiatowych w Galicji, 

Jego e. k. apostolska Mość raczył najw. po- 
stanowieniem z d. 19. paźdz. 1868 z powodu prze- 
prowadzenia ustawy z dnia 19. maja 1868 o u- 
rządzeniu politycznych władz administracyjnych 
w reprezeutowanych w Radzie państwa króle- 
stwach i krajach (Dz. u. p. nr. 44) najłaskawiej 
zatwierdzić następujące szczegółowe postanowie- 
nia co do królestw Galicji i Lodomerji wraz z 
księstwami Oświęcimem i Zatorem i wielkiem księ- 
stwem Krakowskiem: 

$. 1. Stojącemu na czele starostwa powiato- 
wego w Krakowie radcy namiestnietwa, tudzież 
starostom powiatowym w Tarnowie, Przemyślu, 
Złoczowie, Samborze, Stanisławowie i Tarnopolu, 
zleca się na podstawie $. 9. wspomnionej usta- 
wy załatwianie spraw namiestniczych w imieniu 
namiestnika, a mianowicie nadzór nad organami 
podwładnemi. 

$. 2. Okrąg urzędowy, na który wskazany 
w $. 1. rozszerzony zakres czynności rzeczonym 
starostom powiatowym przysłuża, ustanawia się 
w ten sposób, że dotycząca czynność urzędowa 

1. radcy namiestnictwa i starosty powiatowe- 
go w Krakowie na starostwa powiatowe Chrza- 
nów, Biała, Żywiec, Wadowice, Myślenice, Wio- 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Października 1868. 


liezkę, Bochnię, Limanowę, Nowytarę, i Nowy 
Sącz ; 

a 2. starosty powiatowego w Tarnowie na sta- 
rostwa powiatowe Brzesko, Grybów, Gorlice, Ja- 
sło, Pilzno, Ropczyce, Kolbuszowę, Nisko, Tarno- 
brzeg, Mielec i Dombrowę ; 

3. starosty powiatowego w Przemyślu na sta- 
rostwa powiatowe Krosno, Brzozów, Sanok, Bir- 
czę, Rzeszów, Łańcut, Jąrosław, Mościska, . Jawo- 
rów i Cieszanów ; 
= 4, starosty powiatowego w Złoczowie na sta- 
rostwa powiatowe Sokal, Kamionkę Strumiłową, 
Brody, Brzeżany, Przemyślany, Rohatyn i Bóbrkę; 

5. starosty powiatowego w Samborze na sta- 
rostwa powiatowe Rudki, Staremiasto, Lisko, Tur- 
kę, Drohobycz, Stryj, Żydaczów i Dolinę ; 

6. starosty powiatowego w Stanisławowie na 
starostwa powiatowe Kałusz, , Bohorodezany, Na- 
dwórnę, Kołomyję, Kossów, Śniatyn, Horodenkę, 
Buczacz i Tyśmienieę ; 

1. starosty powiatowego w Tarnopolu na sta- 
rostwa powiatowe Podhajce, Zbaraż, Skałat, Trem- 
bowlę, Czortków, Husiatyn, Borszezów i Zaleszczy- 
ki — ma się rozciągać. 

Starostwa powiatowe Lwów, Żółkiew, Rawa 
i Gródek pozostają pod bezpośrednim nadzorem 
namiestnika. 

$: 3. Wskazany powyżej, rozszerzony zakres 
czynności przytoczonych powyżej, starostw po- 
wiatowych obejmuje, z wykluczeniem wszelkiego 
prawa rozstrzygania w drodze instancji, nastę- 
pujące sprawy: 

a) Nadzorowanie urzędowania wszystkich we- 
dług $. 2. dotyczącym starostom powia- 
towym przydzielonych starostw powiatowych 
w ogóle, i nadzorowanie czynności urzędo- | 
wej i sprawowania się urzędników (Haltung) 
urzędników i organów, przy tych starostwach 
powiatowych zatrudnionych. 

b) kRozpoczynanie postępowania dyscyplinarnego 
przeciw zatrudnionym przy przydzielonych 
starostwach powiatowych nrzędnikom, dawa- 
nie upomnień, nagań i ostrzeżeń tymże, i w 
razach szczególnie naglących także suspendo- 
wanie ich od urzędu i pensji, równocześnie 
donosząc o tem namiestnikowi; tudzież prze- 
kładanie wniosków w tym względzie namie- 
stnikowi. 

t c)gObjeżdźanie i badanie przydzielonych sta- 
dd rostw powiatowych, które ilekroć się okaże 
potrzebnem, a na każdy sposób raz w rok 
winno być przedsiębrane i nie ma ograni- 
ezać się tylko na badaniu formalnego zała: 
twiania spraw urzędowych, ale obejmować 
gruutowne roztrząsanie całej czynności u- 
urzędowej odnośnego starostwa powiatowego 
i prac każdego pojedynczego urzędnika, ro- 
zultat zaś onych ma być z wynikającemi 
wnioskami namiestnikom przedłożony. 

d) Siy czujność i baczność na wszystkie 

arzające się w przydzielonych powia- 
tadh wypadki ważniejsze, :szezególnie nie- 
ustanną pieczołowitość około zachowania pn- 

blicznego pokoju i porządku, i wcześne u- 

suwanie każdego onych naruszenia wszel- 

kiemi znajdującemi się pod ręką środkami 

e, s nareszcie 

)- przyzwalanie i uzyskiwanie potrzebnej w 

«przydzielonych starostwach powiatowych asy- 

stencji wojskowej. 

$. 4. Otrzymujący zlecenie do tych funkcyj 
starostowie powiatowi będą eo do wyliczonych w 
$. 3. spraw od przydzielonych im starostów po- 
wiatowych otrzymywać sprawozdania i doniesie- 
nia, dawać im zlecenia i komunikować nadchodzą” 
ce do nich zarządzenia władz wyższych dla po- 
stępywania według takowych. 


6 J 


E td e sadzie. | e a La, Ńowytarę, | Nowy | _ We wszystkich innych sprawach admiaistra | La Franoe PAMIR T wszystkich innych sprawach administra- 
cji politycznej, ma się namiestnik jak dotychczas, 
bezpośreduio znosić ze wszystkiemi starostwami 
powiatowemi. 

$. 5. Przytoczone w $. 3. sprawy powierza 
się wskazanym w §. 2. starostom powiatowym 
tylko do ich osoby. 

W razie, gdyby dla trwałego przeszkodzenia 
okazało się tymczasowe zarządzenie co do za- 
stępstwa koniecznem , rozporządzi namiestnik co 
w tym względzie okaże się odpowiedniem. 

$. 6. Osobna czynność urzędowa, którą prze- 
łożony starostwa powiatowego w Krakowie, od- 
nośnie do tamtejszego okręgu miejskiego już do- 
tychczas w imieniu namiestnika i w myśl $. 9. 
ustawy z d. 19. maja 1868 wykonywać ma, po- 
zostaje niniejszem rozporządzeniem nienaruszoną. 

$. 6. Powyższe zarządzenia mają wejść w 
życie z dniem 1. listopada b. r. 
Giskra w. r. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Jakieś konsorcjum za- 
kupuje w Czechach dla rządu francuzkiego bydło 
rzeźne i owies. 

Zgromadzenie jeneralne prawników czeskich 
zostało wzbronione. 

Książę Władysław Czartoryski miał w tych 
dniach audjencję u cesarza w Gödölö ; ee on 
teraz lekcje języka węgierskiego. 

Austrjacki ambasador w Hiszpanii znajduje 
się obecnie na urlopie, i mówią że nie wróci, do- 
pokąd sie tam stan rzeczy zupełnie nie ustali. 
Dziennikarstwo wiedeńskie nazywa ten sposób po- 
stępowania gabinetu bardzo niepraktycznym. 

Komisja narodowościowa izby deputowanych 
sejmu węgierskiego odbyła posiedzenie w dniu 
21. b. m. Toczyła się na tem posiedzeniu szcze- 
gółowa rozprawa nad elaboratem Kerkapolyego 
i Horvatha. Punkt 1. zmieniono w ten sposób, 
że każdy obywatel kraju może w podaniach do 
władz gminnych, wę AE i rządowych uży- 
wać swego ojczystego ję Zasadę projektu 
ustawy węgierskiej o MAE ns stanowi Sy- 
stem komitatowy I municypalny. Językiem pań- 
stwowym jest język węgierski. Językiem sądo- 
wym przy trybunałach przez państwo ustano- 
wionych, będzie język węgierski, podobnież ad- 
wokaci przy tychże sądach mają nżywać języka 
węgierskiego. Władze znosić się mają z sobą 
w jezyku węgierskim. Muuicypia i autonomiczne 
ciała reprezentacyjne mogą dobrowolnie obrać 
sobie język do czynności autonomicznych, język 
wykładowy dla szkół i język sądowy dła swoich 
jurysdykcyj; aby zaś mniejszość nie została po- 
krzywdzoną, ma oua prawo żądać, aby proto- 
koły prowadzono w jej języku, jeżeli rozporządza 
przynajmniej piątą częścią głosów. 

We Francji zaczęto znowu mówić o refor- 
mach w duchu liberalnym. Nadzieje te regular- 
nie powtarzają się co Jesieni i trwają zwykle aż 
do noworocznej przemowy cesarskiej ; wtedy zni- 
kają. Prawdopodobnie i tego roku nie inaczej 
zeci pójdą. 

Między ministrami francuzkimi margrabią 
de Moustier a p. Rouherem wywiązał się spór o 
rumuńskiego ajenta dyplomatycznego w Paryżu, 
p. Kreculeskę, P. Rouher jest z niego zadowo- 
lony, a p. de Moustier nie. Z tego powodu miało 
między nimi na naradzie ministerjalnej przyjść do 
żywego starcia, i obaj zagrozili potem  półurzę- 
dowym dziennikom  odjęciem uwzględnień ze 
swej strony, jeżeliby który z nich popierał opinię 
rzeciwnika. Można sobie wyobrazić kłopot re- 
aktorów. 


La France zastanawia się nad manifestem 
tymczasowego rządu hiszpańskiego. Konstatuje, 
że rewolucja hiszpańska zyskała wszędzie uzna 
nie i sympatje z powodu swego umiarkowania. 
Lecz nie mogą jej gabinety europejskie czynnie 
popierać, póki nie wiedzą, dokąd dąży 

Na zapytania eo do kandydatury kóiędia Na- 
poleona, miał cesarz przecząco odpowiedzieć. 

Opinion nationale ogłasza pismo Prima do 
Ludwika Blairet, w którym jenerał wynurza raz 
jeszeze podziękowanie prasie francuzkiej i pomie- 
nionego dziennikarza mianuje niejako hiszpańskim 
ajentem prasowym w Paryżu. Prim pisze eo na 
stępuje: „Teraz kiedy tryumf rewolucji jest za- 
pewniony, musimy położyć fundamenta do na- 
szej budowy. — Nie wątpię, że pan. i nadal 
użyjesz swojego talentu i wpływu na pewną 
część franeuzkiej prasy, aby nas wspierać ; otrzy- 
mywać pan będziesz ztąd doniesienia i instru- 
kcje, które pana najdokładniej o Stanie spraw 
bieżących poinformują. Prowizoryczny rząd wy- 
konywa władzę bez trudności i przeszkód. Naród 
hiszpański, jakkolwiek w części zaopatrzony jest 
w broń, objawia wielkie umiarkowanie i przeko: 
nywa świat cywilizowany, że Hiszpania dojrzała 
do tej nowej ery wolności i wielkości. Może 
być, %e pańska obecność będzie potrzebną w- 
Madrycie, ale w Paryżu możesz nam być uży- 
teczniejszy.* 

Energiezniej jak dotychczas zabiera się teraz 
rząd franeuzki do organizacji ruchomej gwardji 
narodowej. Właśnie w tych dniach opuściło Pa- 
ryż pięciu pułkowników sztabu jeneralnego, uda- 
jąc się w rozmaite strony państwa w celu jak- 
najśpieszniejszego dokonania organizacji tej gwar- 
dji. Mundury są już gotowe i znajdują się tak- 
że w drodze do magazynów pułkowych. W mi- 
nisterjum wojny nieustannie odbywają się wykła- 


dy o eelu i sposobach użycia w taktyce kolumn 
ruchomej gwardji narodowej dla oficórów sztabo- 
wych. W najnowszym czasie rozpoczęły się tam 
prelekcje o strategicznem znaczeniu kolei żela- 
znych. 
Z telegramu znana już jest czytelnikom treść 
artyknłu dziennika la France, w którym konsta- 
tuje, że chociaż teraz w Europie jest spokój po- 
zorny, ale spokój ten niema wcale żadnych rę- 
kojmi trwałości, i że wszędzie przeważa wycze- 
kiwanie i niepewność. Autor przechodzi w 
dalszym ciągu artykułu następstwa, jakie wojna 
dla pojedynczych państw pociągnąć by mogła. 
ymownie i logicznie dowodzi, że ogólna kata- 
strofa mogłaby szkodliwie wpłynąć na interesa 
Francji, Niemiec, Włoch, katolicyzmu, Austrji i 
Anglii, Do pozytywnych wniosków nie doszła ła 
France żadnych, dowodzi tylko, że żle by było, 
gdyby wojna wybuchła, i nie podaje rady, jakby 
ja zażegnać. 


Hiszpania. Gazeta Madrycka z d. 18. bm. 
FE: „Rząd tymczasowy wystosował w dnia 
18. b. m. następującą depeszę telegraficzn 
posła hiszpańskiego w Washingtonie: "BA 
pan rządowi amerykańskiemu wi zięczność Ga 
za tak spieszne uznanie.“ Minister rzeczypo- 
spolitej odtelegrafował w dniu 14. b. m. do jej 
reprezentanta w Madrycie: „Do pana Hale, mi- 
nistra Stanów Zjednoczonych w Madrycie. - W 
imieniu prezydenta wyraź pau wzajemność ucznć, 
wyrażonych w depeszy rządn hiszpańskiego, i 
wypowiedz pan gorące życzenia, jakiemi ożywio- 
ne są Stany Zjednoczone dla spokoju, rozw 
szezęścia Hiszpanii, tak pod jej obecnym o: 
jak i pod tym. który ostatecznie przyjęty zosta- 
Podp.) Seward.* 

Paryżu twierdzą, że król portugalski 
przecież jakoś pojednał się z myślą przyjęcia ko- 


nie. 
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była wcale prawdopodobną — zbliżała się bo- 
wiem pora zimowa, podczas której wyrobnicy, 
pracujący latem na rzekach, zwykli powracać do 
domów. Po krótkiej naradzie, gwarno po tatarsku 
odbytej, starzec znowu się odezwał : 

— Jeżli dacie na dwie kwarty wódki — to 
przewieziem | 

— (o? na dwie kwarty? — zawołał gnie- 
wnie Władysław. Ta jabym za dwie kwarty po- 
szedł pieszo do Tobolska, gdyby mnie kto po- 
słał... Choóbym miał tu czekać, aż rzeka zupeł- 
nie stanie, nie dałbym pół rubla... 

A jeść co będziesz? — zapytał z uśmie- 
chem któryś z grona. 

— Nie turbuj się, mam snchary | 

— Jak chcesz! — była odpowiedź starca, 
po której Tatarzy zajęli znowu swoje legowiska 
inie zwracali już uwagi na dwóch przybyszów, 
eo oddaliwszy się trochę na bok, naradzali się 
między sohą względem dalszego postępowania, 

Naraz zabrzęczał gdzieś w oddali dzwónek 
pocztowy. 

Trwoga, jaka objęła naszych zbiegów na od- 
głos, jęczący po stepie jak dnsza pokutująca, zdoła 
sobie wystawić tylko ten, co w podobnem znaj- 

dował się położeniu. Zbiegowi dzwónek poczto- 
wy na Syberji obwieszcza zawsze coś urzędowe- 
8o, i oblewa mu serce w piersiach takim nagłym 
iż zda się, że ktoś je lodowatą ściska 
dźwiękn owym ponurym słysz 
> jakby podzwon grobowy SWO jej Brolnościaj + 
ae Me,- jedzie, zawołał Władysław, pogląda- 
iaon nie po drodze. W oddali na wzęórk u 
się kibitka, zaprzęż końmi. C 8 
zemknąć hy akni 4 zy ni 
x m w krzaki? dodał postępując 
kilka kroków naprzód ku b a którym 
gęsta rosła łozina. rzegowi, na który. 

— Jakiś urzędnik z 

wpatrując się pilnie w co 
się m” aż. 

żoną?! pa i nie po < 

b R to będzie! I o aj żyli się do cha tki, z 
której przewoźnicy już ki. t 
zobaczyć kto jedzie. P R 
= bardziej, trudno ich by 

atarami. 

Kibitka stanęła u pomostku, wożą © ak 
tał się koło odprzęgnięcia lejcowych kon e. 
nie zmieściłyby się na promie w zaprzęgu, a ľa- 
tarzy zaczęli się przysposabiać do przeprawy. 

a Tylko prędzej! krzyknął piorunującym 
ie dz je) w głębi WOZU mężczyzną, W r 


mu dłoni 


żoną — rzekł Oleś, 
raz więcej zbliżający 


» zapadającym co 
rozpozna” Rzy 


którym kaszkiet z srebrną na przodzie gwiazde- 
czką kazał się domyślać urzędnika. 

Jeszcze nie wiemy, czy będzie można 
przejechać — odparł powolnie starzec, widocznie 
niezadowolony z pojawienia się podróżnego, któ- 
ry nie wielką mu za trudy obiecywał nagrodę. 

— (o psi synu?! Nie można? — krzyczał 
zaperzony urzędnik, zeskoczywszy jednym su- 
sem z wozu, — ja wam fu zaraz pokażę, eo to 
nie można. Natychmiast mi prom ładować, ina 
czej powiozę wszystkich do włości i każę tam 
pozakuwać w kajdany... 

— Ależ bo... chciał wtrącić Tatarzyn. 

— Milcz! psi synu, nie ci do tego ! — weź 
konia i prowadź do promu! 

Groźba skutkowała. Tatarzy przyciągnęli 
prom do pomostu, a jeden sprowadził nań konia 
i kibitkę bez przeszkody. 

— Petia! — ozwał się 7 głębi ekwipażu głos 
pieszezotliwy i cieniuiki — ja się boję, możeby 
zleżć wypadało? 

— Miedź duszko, rzeka wązka i niebezpie- 
czeństwa niema — odparł już łagodnie urzędnik, | 
stając tuż przy kibitce. 

Władysław i Olek, gubiący się dotychczas 
niepostrzeżenie w gronie przewoźników, weszli 
tożaamo na prom, który po przeciągniętej przez 
rzekę linie zaczął się powoli posuwać ku prze- 
ciwległemu brzegowi. Drogę przez lód toro- 
wały drągi. W kilka minut ii stuknął prom 
0 pomostek — przeprawa już uskuteczniona, Stary 
przewoźnik, widocznie rej wodzący między Tata- 
rami, zażądał zapłaty od Władysława i Olka. 
Niezadowolony atoli tem, eo mu wręczył Oiek, 
począł się upominać o więcej. Spór ich zwrócił 
uwagę nrzędnika, który dopiero teraz spostrzegł 
naszych zbiegów. 

— Ani kopiejki więcej nie dajcie! rzekł on 
do Władysława — jemu się od przechodniów nie 
nie należy ! 

Władysław ukłonił się nisko w odpowiedź, i 
schował dobyty już pieniądz nàzad do kieszeni. 
Tatar mrucząc udał się do kibitki, by pomódz 
woźnicy przy zaprzęgu, i puścił Olka i Władysła- 
wą na brzeg. 

— Dokąd idziecie? — zapytał jeszcze urzę- 
dnik, _płacąc za przewóz. 

Eie A dig zt utorowska , Wielmożny panie! — 


Polacy t 
Polacy | odpowiedział nie namyślając się 


— 
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Władysław i znikł na zakręcie drogi między 
krzakami. 

Czy ty oszalał Władysławie ? — zawołał 
Oleś dogoniwszy towarzysza. 

A cóż takiego ? 

A gdyby on zażądał paszportów, albo był 
wysłany z Tobolska w pogoń za uami ? 

— Gdybym mu był powiedział żeśmy Moska- 
le, to dopiero byłbym wzbudził w nim podejrze- 
nie. Czy nie słyszałeś, że się pytał takim głosem, 
jakby był przekonany żeśmy Polacy? A co się 
tyczy pogoni, to próżna twoja ohawa. W pogoń 
idąc nie bierze się żony z sobą. Zresztą wypyty- 
wałby się u przewoźników. 

Uspokojony tem wyjaśnieniem Oleś zamilkł i 
postępował razem z Władysławem ku wiosce ta- 
tarskiej, której pierwsze chaty stały już niedale- 
ko. Niebawem przemknęła mimo nich kibitka u- 
k wj i znikła między domami głównej ulicy 
aulu. |. 

Auly tatarskie różnią się bardzo od wsi mo- 
skiewskich. Zdaleka wyglądają one jak Ścieśnio- 
na kupa mieszkań, tuląca się ze wszystkich stron 
do meczetu (świątyni), którego minaret w kształ- 
cie wązkiej wieżyczki z blaszanym półksiężycem 
na szczycie, wystrzela wysoko nad poziome da- 
eby jurt pojedynczych. Im bliżej meczetn, tem cie- 
śniej skupioną zdaje się owa gromada domków, 
tworzących nieregularne koło, podczas gdy prze- 
ciwnie wsi moskiewskich UEN jest wielokąt sy- 
metryczny. 

We wnętrzu aulu różnica ta daje Się jeszcze 
bardziej spostrzegąć. Sieć krętych i wązkich uli- 
czek i widocznie nie podług pianu, lecz jak wy- 
padało, poumieszczane zagrody nadają mu widok 
zawiłego labiryntu i świadezą 0 początkach i wa- 
runkach istnienia, zupełnie różnych od osad mo- 
skiewskich. 

Co się tyczy zewnętrznej fizionomiji jurt po- 
jedynczych, to te jeszcze Cieśniej jedna przy 
drugiej od chat moskiewskich są popostawiane, i 
uwydatniają jeszcze bardziej od ostatnich chęć 
izolowania się i ukrywania tajemnie życia prywa- 
tnego. Brama wysoka prowadzi zwykle na po- 
dwórze, a ztamtąd wchodzi się przez drzwi niziut- 
kie i wązkie, umieszczone na przeciwnej od nlicy 
stronie, do wnętrza domu. 

Małe, wysoko nad ziemią okna, których li- 
czba nie tak jest wielką jak u Moskali, wysokie 
wrota i takiż płot lub parkan, tworzący z ścianą 
domu część frontową zagrody, czynią każdą jur- 
tę tatarską podobną do małej twierdzy, i nadają 


jej tyle tajemniczości, że patrząc na nią przyche- 
zą ci mimowoli na myśl opisy i niekióre zgro- 
zą przejmujące powieści o haremach wschodnich. 
Wszedłszy do aułu tatarskiego, czujesz się niby 
przeniesionym w odległe czasy patrjarchalnego 
bytu narodów, tak wszystko tam tchnie z po- 
wierzchowności już despotyzmem ponurym poje- 
dynczych głów rodziny. 

Gdy zbiegowie nasi mieli już tylko kilka- 
dziesiąt kroków do aułu, Władysław zatrzymał 
się śród drogi i rzekł do Olka: 

— Przejdziemy cały auł, i udamy się na emen- 
tarz, ot w owym lasku. Znajdziemy tam dobry 
nocleg na którymkolwiek grobie, bo Tatarzy 
otaczają je zwykle ogrodzeniem, będziemy więc 
bezpieczui od wiatru. A jutro co świt wyruszymy 
i staniemy na noc pod Jałutorowskiem. 

— To nie zajdziemy do jurty ? — zapytał Olek. 
— Widzisz boję się, jest tu urząd wiejski — | 
moglibyśmy popaść w ręce jego. Bóg ich tam wie, 
czyby nam Się z nimi udało. 

Ha to chodźmy ! 

— Tylko śmiało idź Olku, gdy będziemy prze- 
chodzić Eo urzędu. Pewnie tam będą siedziel: 
Tatarzy — to pozdrowimy ieb. Tędy rzadko prze- 
chodzą Moskale, więc trzeba się starać najmniej- 
szego nie wzbudzić podejrzenia. 

Zmrok już zapadł zupełnie, gdy znajomi nasi | 
weszli do wsi. Po ulicach snuło się mnóstwo 
Tatarek, z koromesłami į blaszanemi wiadrami, 
wracających z wodą od poblizkiego jeziorka. 
Mało która z nich popatrzyła w Oczy przecho- 
dniom, — przechodząc mimo nich, spuszezały naj- 
częściej skromnie wzrok ku ziemi, i oglądały się 
dopiero minąwszy o kroków kilkanaście, Ubra- 
nie ich składało się z białej płóciennej chustki 
na głowie, zawiązanej nakształt zawoju, z Spu- 
szczonemi długo na plecy końcami — z kafta- 
na obcisłego, lastykowego, spiętego na przodzie 
na trzy srebrne lub szklanne guziki, i z długiej | 
koszuli, sięgającej aż po kostki, a wystającej 7 | 
pod kaftana. Na nogach miały buciki z różno- 
barwnej skóry, podobne do tych, które noszą 
wieśniaczki na Pokucin, tylko o wiele zgrabniej- 
sze i więcej obcisłe. Nazywają je tam iczygami. 
Skórzane zwykle kalosze chroniły iezygi te od 
błota. Szerokie Spodnie, noszone zwykle przez 
Tatarki, zakrywało o lzienie wierzchnie. U nie- 
których zastępował miejsce kaftana lastykowego, 
wisząey na ramionach kożuch. (C. d. n.) 
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rony hiszpańskiej — gdyby mu ja ofiarowano. 
Gaulois twierdzi, że rząd fraucuzki agituje w Hi 
szpanii na korzyść pretensyj karlistowskich. 


Włochy. Floreneki korespondent do Gazzeta 
di Venezia utrzymuje, że podróż ks. Napoleona do 
Turynu odnosi się jedynie do spraw prywatnych 
rodziny królewskiej i że rząd z tego stanowiska 
na nią się zapatruje. Podobnego zdania jest ta- 
kże florentyńska Nazione i popiera swoje twier- 
dzenie tem, że w tej cbwili żaden minister nie 
bawi przy boku królewskim, ani też żaden do 
Turynu nie został powołany. Opinione utrzymuje 
przeciwnie, że jakkolwiek sprawy, o których 
mają konferować król Wiktor Emanuel i ks. 
Napoleon, mogą nie być tak naglące, żeby wy- 
magały koniecznie obecności jednego z ministrów, 
toć jednak dlatego niepodobna przypuszczać, 
żeby podróż ks. Napoleona do Turynu nie miała 
żadnej cechy politycznej. 

Kilka dzienników  florentyńskich donosi 0 
rozmowach wysoko położonych i wpływowych 
osób z królem, podezas których mieli mu dać ra- 
dę, aby w interesie kraju i korzystając z nada- 
rzającej się pomyślnej konstelacji politycznej, ja- 
ka się może nie tak prędko znowu powtórzy, dał 
dymisję obecnemu gabinetowi, posądzonemu o 
zbytnią dla Francji uległość, i do nowego powołał 
mężów , którzyby obok zupełnej niezawisiości na 
zewnątrz byli gotowi podtrzymać i najmniejszy 
punkt narodowego programu i przeprowadzić ta- 
kowy jak najsumiemniej i w jak najkrótszym eza- 
sie. Jako najstósowniejszego do tego męża pro 
ponowano podobno królowi jenerała Giacomo Du- 
rando, który dla swego doświadczonego patrjo- 
tyzmu, dla swej energii, niezawisiości, odwagi i 
dyplomatycznego taktu bez wątpienia byłby naj- 
stósowniejszym na prezesa gabinetu. Przytem nie 
zapomniano także podnieść długoletnich i przyja- 
znych jenerała z Hiszpanią stosunków, gdzie przed 
laty wielu wraz z jenerałem Cialdini i zmarłymi 
jenerałami Fanti, Cucchiari itd. walczył w szere- 
gach zwolenników królowej Krystyny przeciw 
karlistom. Król miał według owych dzienników 
propozycje te przyjąć życzliwie a nawet okazać 
Się im przychylnym i gotowym do ich urzeczywi- 
stnienia. Z drugiej jednakże strony zaręczają, że 
co do ostatuiego punktu rzecz ta ma się inaczej : 
król bowiem, czy to z wygody, czy z sumienno- 
ści miał odrzec propronentom, że zawiązanych 
przez obecnych doradzców korony rokowań z 
Francją zerwać nie może i że oczekiwać wpierw 
musi ich rezultatu i wypadków, które się nieza- 
wodnie wkrótce stanowczo zdeklarują. Tak tedy 
gabinet hr. Menabrea pędzić będzie i nadal cier- 
nisty swój Żywot. 

Z drugiej znów strony mówią dzienniki wło- 
skie w niepewnych słowach i z miną, jak gdyby 
wszystkiego wypowiedzieć nie chciały, co wie- 
dzą o rokowaniach tajnych, jakie się niedawno 
toczyły podobno między ajentem rządu włoskie- 
go a prałatem dworu rzymskiego. Rzymski ko- 
respondent Kólnische Ztg. o rokowaniach tych do- 
nosi następujące szczegóły, których prawdziwość 
zaręcza. Na początku czerwca r. b. doniosła Ga- 
zetła di Milano z Brescii, że niejaki hr. Fé, były 
dyplomata i gorliwy katolik, posłany został przez 
hr. Menabreę z misją do Rzymu. Hr. Fe jednak- 
że miał tylko polecenie, aby objął w posiadanie 
hotel i bibliotekę byłego poselstwa toskańskiego. 
Podczas swego pobytu w Rzymie zapoznał się 
nieco z towarzystwem tamtejszem, i odnowił da- 
wniejsze swe stosunki przyjaźne z byłym podse- 
kretarzem stanu, msgr. Martini. W rozmowach 
Swoich wspomuiawszy 0 stosunku Rzymu do kró- 
iestwa Włoskiego, zgodzili się w tem, że czas 
może jest stosownym, by stosunek ten stał się 
przyjaźniejszym, i to mianowicie ze względu na 
obsadzenie wakujących stolic biskupich. * Nastę- 
pnie wrócił hr. Fé w sprawach hoteln poselskie- 
go do Florencji, a gdy znów przybył do Rzymu, 
unikal starannie w rozmowach z msgr. Martini 
wzmianki o powyższym przedmiocie. Czy zmie- 
nione to zachowanie się, dodaje korespondent, 
nakazanem mu było we Florencji, nie wiem, tyle 
jednak widać, jak mało wagi do tych rokowań 
przywiązywać należy. i » 

Półnrzędowe pisma florenckie, Natione i Cor. 
respondance Italienne ogłaszają następującą notę: 
„Od kilku dni zaczynają znów mówić o jakichś 
rokowaniach w sprawie rzymskiej między Wło- 
chami a Francją. Pisma publiczne wykładają ro- 
zumie się znaczenie tych rokowań, każde ze swe- 
go punkiu widzenia , i dochodzą tym sposobem 
do wniosków, nieraz wręcz sprzeciwiających się 
sobie wzajemnie. Nam wydaje się mylną opinia, 
jakoby podobne rokowania między rządami, któ- 
re prowadzą politykę poważną i dobrze rozmyśla- 
ną, mogły być raz zrywane a potem znowu 
nanowo podejmowane, i cbętniej przyznalibyśmy 
się do przypaszczenia , że nowe plany ułożono i 
nowe układy zawiązano*. p 

Do Monitora francuzkiego donoszą z Sycylii, 
że szybkie przytłnmienie rozruchów w Palermie, 
obfite żniwo i ożywiony ruch handlowy przyczy 
niają się bardzo do polepszenia położenia wyspy. 
We względzie porządku i bezpieczeństwa publi- 
cznego przedsięwzięie przez władze cywilne i 
wojskowe Środki miały ten skutek pomyśiny, że 
brygantyztu prawie z dniem każdym się zmniejsza. 

Do Gazetta di Venezia piszą z Neapolu, że w 
d. 17. b. m. około 100 młodzieńców (najstarszy 
dosięgał zaledwie 20 lat), szli wieczorem tlu- 
mnie ulicą Toledo, wykrzykując: „Niech żyje 
rzeczpospolita!“ awiedź uliczna ze śmiechem 
tłoczyła się Za młodziutkimi rewolucjonistami. 
Spokojne przemówienie komisarza policji wystar- 
czyło do przywrócenia porządku, 


Wschód. Monitor zamieszcza list z Larissy, 
w którym mu donoszą, Że w całej Tesalii panu- 
je obecnie spokój najzupełniejszy. Na turecko- 
greckiej granicy niema nawet rozbójników. Kon- 
wencje wojskowe, pozawierane między przywódz- 
Cami rozłożonych nad granicą wojsk greckich i 
tureckich przyprowadziły stan rzeczy do tego 
szczęśliwego rezultatu. Korespoudeneja ze Wscho- 
du, umieszczona w dzienniku Patrie donosi także, 
Że w Tesalii jest zupełny spokój. Gubernator 
Saloniki, Mehmet-Akif-basza, objeżdżał niedawno 
całą prowincję i osobiście przekonał się o tem; 


S 


NEO 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Października 1868. 


togamo skonstatował dowódzca korpusu tesalskie - 
go, Abdui-Kerim-basza. i 

O spiskowcach stambulskich na życie sułta- 
na donoszą, że dotychczas nie przyznali się do 
niczego, a w papierach ich nie Znaleziono także 
nie kompromitującego. Gospodyni domu, gdzie 
mieszkali, wyznała tylko, że gdy raz była mowa 
o jadowitych owadach, Konduri wyraził życzenie, 
aby taki owad ukąsił kiedy sułtana. Widać więc, 
że niewiele jest obciążających dowodów. Utrzy- 
mują powszechnie, że obwinieni oddani zostaną 
przynależnym konzulatom jako przestępcy, bo do- 
wodów zbrodni niema. s 

Książę Karol rumuński stara Się o rękę trze- 
ciej córki króla duńskiego. Dwór tuileryjski bar- 
dzo nierad tym zabiegom, które zbliżyłyby księ- 
cia Rumunów do dworów petersburgskiego, an- 
gielskiego i greckiego. Dyplomacja francuzka bę- 
dzie się więc starała przeszkodzić przyjściu do 
skutku połączenia. i 


Kronika. 


— Walne zgromadzenie filli Towarzystwa peda- 
gogicznego w Kołomyi odbedzie się dnia 7. listopa- 
da br. o 2. godzinie popołudniu w lokaluości gimnazjum 
kołomyjskiego. 


Posady adwokackie. Wiadomo, że nowa usta- 
wą o „wolności“ adwokatury krzywdzi bardzo znaczną 
część konuypientów adwokackich, bo wymaga od nich 
7-letniej praktyki, stwierdzonej przez Izbę adwokacką, 
podozas gdy dotychczas potrzebowali wykazać tylko 3- 
letnią praktykę, a po przebyciu tejże zaniedbywali zwy- 
kle postarać się o zatwierdzenie lzby adwokackiej dal- 
szyob lat praktyki. Dopntacja koncypientów ze Lwowa 
przedstawiała ministrowi sprawiedliwości tę niesłuszność 
i otrzymała przyrzeczenie, że pokrzywdzeni mianowani 
będą adwokatami przed Nowym rokiem, tj. przed wej- 
ściem w życie nowej ustawy, zmnszającej ich dopełnić 
siedmiolecia. Tymczasem obietnica została obietnicą, 
a adwokatami mianowano tylko takich, którzy z końcem 
roku byliby nie potrzebowali prosić o nominację i skła- 
dać taksę, wynoszącą 100 złr. Zmniejszyło to znacznie 
wysokie niegdys wyobrażenie młodych prawników o 
wolnowyślności p. Herbsta. 


(R) Kolbuszowa d. 21. października. Poselstwo 
moskiewskie w Wiedniu przysyła ks. Ruczce w depeszy 
z dnia 14. października b. r. l. 1169 dwieście jedena- 
ście rubli i 5 kopijek z prosbą zwrócenia takowych 
poddanym ańustrjackim, przywróconym do swych ognisk 
(wyrazy użyte): hr. Kamilowi Komarniekiemu 196 rubli 
5 kop., Wojciechowi Madejowi 5 rubli i Karolowi Pil- 
chowi 10 rubli. Niechże sie więc zgłoszą po swe pie- 
niądze do ks. Ruczki. t 

Wyborna loika. Przy jednej pierzei placu Cho- 
rgżczyzny wykopują jamy -- zapewne dla wsadzenia 
drzew. Plac ten leży, jak wiadomo, ani w krainie Ho- 
tentotów, ani Albinosów, ani nawet na Bajkach lub No- 
wym świecie — jednak otrzyma cień ta właśnie jego 
pierzeja, która zgoła żadnego trotuaru, ani chodnika nie 
posiada. Jest tam coś nakształt grud kamieni, po ja- 
kich w górach tylko wołami się jeżdzi. Nadto wzdłuż 
kamienie Meidingera i Kozłowskiego niema nawet ta- 
kiego nasypu żwirowego, jak na gościńcu miedzy Ku- 
likowem a Żółkwią. Ponieważ zatem już jest tam błoto, 
więcaby jeszcze więcej było błota, zasadzą tam drzewa! 
Mieszkańcy tej pierzei, sami ludzie, w pocie czoła pra- 
cujący, 8 więc ani powozów, ani butów myśliwskich nie 
posiadający, będą zmuszeni porwać jakiego ojca miasta 
Lwowa i w pogodę prowadzić go kilka razy od Mecze- 
redy do Pożniaka, a w deszcz od Meidingera do Ko- 
złowskiego, — wykręciwszy albo uiopiwszy buty i kalo- 
sze i zaziębiwszy sobie katar — narobi on niezawodnie 
tyle dbałego o dobro miasta krzyku, że trotnar w lotsta- 
nie wzdłuż całej tej pierzei. Nie jest to ben trovato, ale 
niestety zupełnie vero, 


— Zeszłej nocy wkradł się oknem złodziej do 
sklepu papieru i drobnostek p. Neuera przy ulicy Wa- 
łowej. W kamienicy usłyszano łoskot w sklepie, i stróż 
pospieszył coprędzej do otworzonego okna. Złodziej 
widząc drzwi i inne okna zamknięte, rzucił się w owe 
otwarte okno, wyskakując odtracił stróża, i minawszy 
policjanta, spacerującego pod namiestnictwem, uciekł na 
ulicę Franciszkańską. Był podobno bosy i pod pachą 
niósł surdut czy coś podobnego. 

— Morderstwo. Dnia 11. bm. w Zagórzu pod Za- 

łoścami pewien włościanin schwytał swoją teszczę, gdy 
tajemnie wynosiła zboże do karczmy. Powstała ztąd po- 
między niemi sprzeczka, przyczem teszcza zamierzyła 
się na zięcia siekierą. On wyrwał jej siekierę i uderzył 
ją najprzód w głowę, a potem gdy upadła na ziemię, 
w szyję i zabił ją. Potem uciekł, looz niebawem wyśle- 
dzono go i przytrzymano. 
Nadesłane. Dnia 27. sierpnia r. b. zgorzała po- 
łowa miasta Krystynopola. Straty, skutkiem pożaru po- 
niesione, były ogromne. Przy tej sposobności jednak 
Wielmożni obywatele oaszej okolicy dali nam izraelitom 
najlepszy dowód, że w niczem nie dzieli nas wyznanie, 
Pod kierownictwem i za. inicjatywą naszego posła, w, 
p. Stanislawa Polanowskiego, zawiązał sie komitet dla 
niesienia pomocy nieszczęśliwym pogorzelcom, 1 Za sta- 
raniem tegoż przy współudziale Wielmożnych: Izydora 
Grocholskiego, Franciszka Szymanowskiego, Aleksan- 
dra Obertyńskiego i Henryka Kruszewskiego biedni po- 
gorzelcy tak chrześciańskiego jako też mojżeszowego 
wyznania datkami, do sumy tysiąca złr. dosięBAJ4Cemi, 
wspomożeni Zostali. 

Za który to czyn wspaniałomyślności obywatelskiej 
tak Wielmożnemu posłowi p. Stanisławowi Polano. 
wskiemu, Wielmożnemu posłowi p. Tadeuszowi Wi. 
śniewskiemu, jako inaczelnikowi grodu naszego, który 
podczas swej niebytności przyczynił się wielce do po- 
dźwignienia w nieszczęściu zostających familij, również 
całemu okolicznemu obywatelstwu Rada gminna publi- 
czny hołd i najczulsze podziękowanie składa. 

Krystynopol dnia 22. października+ 

(Następuje pieqzęć i podpisy .). 

- Nadesłane. Dnia 30. sierpnia br. straciłem Przez 
pożar całą tegoroczną krestencję w zboża i sianie prócz 
wielu innych gospodarskich sprzętów, i tym mieszczę. 
śliwym przypadkiem pozbawiony Zo8tałem najmniej ną 
rok jeden środków utrzymania i wyżywienia licznej mej 
familii, W kilkanaście dni po owym wypadku otrzymą. 
łem pismo od JEkse. hr. Filipa Cavriani, w. ochmistrzą 
dworu Najjaśniejszej cesarzowej Karoliny Augusty, w 
którem mi oznajmia, że Najjaśniejsza Pani, droga pry- 
watną uwiadomiona o wypadku, który mnie trafił, prze- 


syła mi datek w ilości 300 złr. w: «., jako zapomogę: 
Nie będąc w możności innym aposobem moje najgłębsze 
uczucia wdzięczuości za ten Najwyższy akt łaski wyna- 
rzyć i takowy podać do powszechnej wiadomości, upra- 
szam sząnowną redakcję Gazety Narodowej o taakawe po- 
danie tego czynu, 
Sassów dnia 16, października 1868, 
Ks. Aleksander Korosyński, pleban obrz. gr. kat. 


man Ba emesse a PANU 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Obwieszczenie. Na dniu 31. października 1868 r. 
o godzinie dziewiątej przed południem odbędzie się lo- 
sowanie obligacyj fuuduszów indemnizacyjnych wielk. 
księstwa Krakowskiego, Galicji wschodniej i zachodniej 
w lokalu ck. namiestnictwa (dom W. Głowackiego pod 
1. 98%/, przy ulicy Łyczakowskiej). 

Lwów dnia 23. października. Na targu lwowskim 
płacono mierzycę pszenicy 3.74, żyta 2.95, jeczmienia 
2,45, owsa 1.65, hreczki 2.45, grochu 2.82, kartofli 79 
centów, sąg drzewa bukowego 10.559, sosnowego 1.74, 
cetnar siana 98 centów, słomy okłotowej 87 cent., pa- 
szuej 90 centów. 


| wk ma 


- Ostatnie wiadomości, 


Wiedeńska Debatte utrzymuje, że liberalni 
członkowie Rady państwa ppilpraola wystąpić 
energicznie przeciw rozporządzeniu z d. 7. b. m., 
które w Czecbach zaprowadziło stan wyjątkowy. 

Dalej czytamy w tym samym dzienniku: 
„Wydział wojskowy przyjął rządowe przedłoże 
nie 12 głosami przeciw 10. Mówią nam, że owe 
dwa głosy, które sprawę tę rozstrzygnęły, po- 
aoc od Polaków.* 

ydział [zby niższej Rady państwa uchwalił 
kontyngens rekrutów na r. 1868 na 56.000 ludzi, 
a to po stanoweczem obstawaniu przy tej cyfrze 
reprezentantów rządu. o 

Z Pragi telegrafują do Nowej Pressy, że czło- 
nek Rady państwa, Banhans, ma zostać w Czechach 
adlatusem jenerała Kollera, w charakterze cywil- 
nego komisarza. d 

Redaktor Hlasu, p. Wilsdorf, został skazany 
przez sądy pragskie za zbrodnię naruszenia pu- 
blicznego porządku na pół roku ciężkiego wię- 
zienia i 1000 złr. utraty z kauci, a redaktor Na- 
radniego Pokroku na trzy miesiące więzienia i 300 
złr. utraty z kaucji. 

Najwyższy trybunał zatwierdził wyrok pierw- 
szej instancji, skazujący w Pradze słuchacza praw, 
p. Paceka, za zbrodnię zdrady stann na pięcio- 
letnie ciężkie więzienie. 

La France polemizując z Gazetą Krzyżową, o- 
świadcza, że dzienniki pruskie nie mogą rvzkazać 
zagraniczuej prasie, aby Się nie zajmowała nie- 
mieekiemi sprawami. Francja ma prawo żądać, 
aby kwestja szlezwieką została jak najspieszniej 
załatwioną. 

Jenerał Mac-Mabon, wezwany przez cesarza, 
przyjedzie jutro do Paryża. 

Olozaga przybędzie lada dzień do Paryża. 
Aż do zebrania się kortezów będzie on kierował 
w tem mieście sprawami ambasady hiszpańskiej. 

o Fuada -baszy Znacznie się pogor- 
szyło. 


Telegramy „(łazety Narodowej." 


Wiedeń d. 24. października. We 
wtorek wniesie delegacja polska interpelację 
względem podziału Galicji na ośm okręgów na- 
miestniczych. — Adresu i rezolucyj minister- 
stwo dotychczas nie otrzymało. Delegacja pol- 
ska uchwaliła, po ustawie o obronie krajowej 
wprowadzić wnioski sejmu galicyjskiego. — 
Przewodniczącym klubu delegatów polskich o- 
brany p. Grocholski, l 

Wiedeń d. 24. października. Wy- 
dział wojskowy lzby niższej przyjął w zasadzie 
ogólny obowiązek służenia pod bronią. W celu 
utworzenia klubu konstytucyjnego zebrało się 
dzisiaj bardzo wielu posłów na konferencję, na 
której uchwałono ułożenie programu klubu 
przez delegowanych z rozmaitych klubów. Ce- 
lem klubu byłoby popieranie ministerstwa. 

Berlin d. 24. października. Jak 
słychać. p. Quaade (specjalny pełnomocnik. 
duński) wróci dnia 45. listopada do Berlina dla 
zawiązania nanowo rokowań z rządem pruskim 
w sprawie północnego Szlezwiku. 

Paryż d. 24. października. Mię- 
dzy gośćmi, którzy mają tej jesieni przybyć do 
Compiègne, wylicza Gaulois także cesarzowe 
austrjacką. | T 

Londyn d. 24. października. Lord 
Stanley oświadczył w Liyerpoolu na uczcie Izby 
handlowej, że angielska polityka dąży do spro- 
wadzenia powszechnego pokoju między naro- 
dami. Wszyscy mężowie stanu, wszystkie ga- 
binety oburzają się na myśl wojny powszechnej. 
W tem spoczywa niejako rękojmia pokoju. 

Bukareszt d. 23. października 
W skutek pojawienia się żywiołów garibaldo- 
wskich zajmują się w Rumunii z całą gorli- 
wością przygotowaniem nowych najazdów na 


Bółgarję. 
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Kurga z d. 23, października 1868, godz 2 
mia. 5 popołudniu 


Wiedeń. W ię bezpodatkowa 59.20. 
Karola Ludwika 208.—, Kolej siedmiogrodzka 146.50. 
Kolej południowa 186.50. Kolei państwowa 262.20, Kalej 
fiinfkirch. 157.—. Kolej Iwowsko - czermiowiecka 178.25. 
Kolej północna 186.40. Kolej Rudolfa L emisji 129.25. 
Kolej Rudolfa l. emisji 140,—, Kolej Franciszka Jô 
zefa 160.50. Kolej alfóldzka 147.75, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.76. Losy 1864 r. 98,50, Napoleondor 
9.22. Pruski kurant 1.70%,. Usposobienie atale. 
Kursa z dnia 29. października 4868, godz. 6 

min. 20 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.05, 
kredytowe 211.60. Akcje Karola Ludwika 208,95, Ko- 
lej południowa 186.10. Kolej a IE 261,40, Ko 
lej łosoncka ——. Kolej ałfóldzka 147.75. Akcje ko- 
lei Elżbiety —.—. Kolej Rudolfa I. emisji —.—, Ko- 
lei Rudolfa II. emisji 140,—. Akcje banku anglo-austr. 
163 —. Losy 1860 roku 84.60. Karola Ludwika kale: 
pierwszeństwa II. emisji —.—. L'wowsko-czerniowieckie 
obligi pierwszeństwa —,—, Napoleondor 9.22/4. Spirytus 
= r o mdłe. X, 

aryż. Renta 3%, 70.45. /, $ yi 

Wraciaw. Pszenica 87. Żyto Tu. Owies 42. Rze- 

pak zimowy 188, Koniczyna —. 


AECje 


Akcje 


Berlin. Moskiewskie banknoty 84/,, Akcje gre- 
dytowe 92%. Galicyjska kolej 91. Kolej państwowa 
152%. Wiedeń —. _ Usposobienie stałe. Pszenica 
62174 Żyto Ste, Owies 34. 

4 W. 

Telegrafowany kars wiedeński ze 

a dnia 23. października, i r zł 
Oblig.dług.państ.5*, na 100 zł, m. k, °.. 57 o 
Pożycz. nar 18545*/, za 100 zł, m. k, °., 6% '50 
Losy z roke 1860 . « « « + a * e» 84 „80 
Akcje banku nar. s « « « e o © o s sf 776 100 

„n  Towarzyst. kred, na 200 gł. . . . „.Ą 212 130 
Londyn lo fnt., sterlingów « e « » o» ef 115 |40 
Duksty cesarskie sztuka o o e « re : » 5 |50 
Srehrn za 10) zł. w e . . i i so 113 | t5 
Phea Zit: 

Wiedeù 23, października. | ron aTe 

ÍD E i | 

%4 Metaliki na wai. austr. . . . „| 545 Bej 74) 
„ Pożyczka narod. . « « © « . ef 62/8) | 62/90 
„ Metaliki na m. k. . |. . 57|20 | 67/40 
a Obl, ind. niż. austr. o . s « „ «| 86/00 | 66/25 
z „ węgierskie. . «m . „| 76/256 {17675 
» „ chor.isław. . „ «| 76l00 | 75/50 
nog | 6 erze + ul 6650 | 67/00 
R ri E kowińskie » « . . » 65,16 66156 
n G „ Biedmiogrod, . -« . «f 70/50 | 71/25 

Obli u potyczki gia j 

acje gal. pożyczki głodowej z 

A seit waj r, Dane sę AON 00010 
Losy poż. z r. 1839 (całe) o. . . „|i7ijoQ |iz2|0V 

» »  » 1854 po 250 zir, 4%. | 78/75 | 78/20 
D 2 „ 1860 po 109 złr. 5%,. | 94100 | 94/25 
1 r 1864 po 109 złr. . „| 97,30 97/50 
» n arebrnej z r. 1864 . . . „| 68|00 | 68/50 
n . n Z r 1865 oa. o 10/75 N ań 
„ zakładu kredyt. po 100 złe. [138/60 [139/00 
a ks. Esterhazego o. . . - « {1560|00 J155)00 
„ ks. Saim . . « sa aeo „| 39/00 | 49/00 
» hr. Palfy TELOLET ... a... 29 50 30 50 
„ ks. Klary . . « « « « „ „| 340 | 335? 
s hr. Ste Genoia . . . « « . „| 31]50 | 32150 
„ ka. Windischgritz . . . . . „Ą 21/75 | 22]2> 
„ hr. Waldstein . « a ee. af 21/50 | x>|50 
a Rudolfa JOB ECZ%AKE" 18/60 14/20 
m zastawne. 
Banku narodowego 
w moneciekonw. pldleta. „, , „| gglzo | 98|su 
w walucie austr, | . € « „| 94/00 | 9394|25 
Galic Zaki. kred. 4*, ©... «| 74/00 | v0 
Gal. bank hipoteczny .'. . + e.f 85/50 | 36/50 
Austr. Zakładu kred. ziem. . . . .|102|25 |102|75 

Akcje banków ł przem. 

Bankn narod. austr. . . . » . « «|758]00 [759[00 

„  anglu-austr . . . . . o -|161]50 |162/50 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 zł, |213|00 [213/30 
Kolei półn. Ferdynanda . . . . «|qes6l 00  |ie8o| ou 

» Karola Ludwika . . « « « «|207125 4207/75 
„  ozerniowieckiej , . . - . . |178/26 (178/75 
Prior. kolei Kar. Lud. za 170 I. emis. | 95/00 95/50 
5 „ |lw.czern.za 100 (1867). | 81/00 | 81125 
Kursa zagraniczne, 
(3-miesięczne.) 
Napoleondory «+ - a aa asaf 9/22 9[22:/4 
Augsb. 100 złr. nr. . . . a.a. a| 96130 96160 
Frankf. n. M. 100. . . . . . . „ł 96/4) 96|75 
Hamb. 100 mark. . . . . . . „| 85l20 | 85/40 
Londyn 10 nt. « . . e a . . „ „|115/60 [115/75 
Paryż 100 frank. œ» s « . . „ „| 4075 | 45]85 


Paryż 24. października, 


Reonts di h 


CENNIK GIEŁDY. 


e 
jw A. 
we Lwowie dnia 23. października. E 
I Akcje za sztukę, ag =" 
Kolei gal. Kar. Ludw. . .. a. 448150 
Kolei Lwow. Czem. « . , „11: 179|50 
Banku hyp. galie. . . « 4 1... 00400 
Papierni czerl. bez dyw. ©... 00|00 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Tow. kred. gais m. k. a. Ad 78|50 
Tow. kred. gal. w. a. ò 3 nr 0] 74 |75 
Banku hypot. galio. E > 8* |76 
III. Obligi za 100 złr. 
fndemnizacyjne galice „ s « « - 66,75 
dtto. Wk. krakow. ... * UU| 00 
dtto. Ks. bukowiń. . . . « 0 Joo 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . « « | 101/00 
Pierw. kol. gal. K* L.l.em.- . .. 00/00 
dtto | dtto aa E em... « « . 00/09 
dtto tto w. Czern. 
L emisji... g| o0 
dtto dtto dtto IL dtto . . . i 00 
l IV, Monety. 
Dnkat holenderski ... „ .. « «| 6/40 5146 
Dukat cesarski , . . . „ .. eaf 5/46 5|60 
Napoleonfor . . « . « ee erf 9/20 9/28 
Półimperiał rosyjski  . « « ***| 933 9|43 
Rubel srebrny rosyjski « « » * «+f 1/76 1180 
dtto papierowy dtto + +: * * * * 153%] 1 59/4 
Banknoty. pol. za 100zł. pol. -+ + -] 00/00 | oojoo 
Talar pruski srebrny « - » * * * +j 00/00 | ojo) 
Pruskie bilety kasowe . * » « . „| 1/6930] 1|70%, 
Brebro „jt 0 a. «Ątd8|00 |u14|00 
Sprzedano: Żyto, korzec 160funt. 5,55, 
metes An 


Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodza ze Lwowa. , o god. 5 minut 10 rano. 


» » Ją Jej : | R 2 
a z Krakowa. s a 10 ` S | zj 
a n Mie a laczń 
Przychodzą do Lwowa r ź 8 A h ecrin 
n r .0 8 82 rano. 
n do Krakowa.o 2 > 54 popołu. 
*, AR r .a » 6 «15 rano. 
e oeiągi kolei żel. Łwowsko-Czerniowieckiej. 
chodzą ze Lwowa og.10 m. — rano. 
n A + « « « D „ 10ga g Wieczór. 
n  ZCzerniowiee . . o „ 6 „ 25 rano. 
” B «e.» Op O „a Wieczór 
Przychodzą do Lwowa... + 0, 5 + — rano, 
» s » „sca D p 5 4 = Wieczór, 
+ do Czerniowiec = On 8 + — rano. 
5 s dd... O s 8 » 14 Wieczór, 


CODES ZZ ZZOZ CO 


-„Mydziale krajowym. 


a 


m | A E i 


24 wykładów 
HENRYKA SCHMITTA 


z dziejów porozbiorowych Polski. 


Wykłady te będą się odbywać co Wtor- 
ku i Soboty O godz, 6, wieczorem w sali 
ratuszowej. 

Pierwszy wykłąd w Sobote dnia 24. 
Października 1868. sis S 

W abonamencie Kosztuje pa wszystkie 
wykłady krzesło 6 złr. Wstęp na salę 3 
złr. Galerja 1 zły. 50 ct. 

Na każdy wykład osobno płaci się : 
za krzesło 50 ct., za wstęp na salę 25 ct., 
na galerję 10 ct. 2872 3—8 


23: rok mająca z należytem wychowaniem, 


Panna umiejąca różne rabaty do bielizny i su- 
a 


kni damskich, oraz i fryzurę damską, po- 

; sznkuje odpowiedniej posady w Galicji, 

Jaka Panra da krawiectwa, szycia i czesania damskiego 

— Adresować prosi pad literą A. A. poste restante 
NO. 


PILZ JĄ 2897 1—1 
w Haliczn pod nrem 228, skła- 

Realność dająca się z domu mieszkalne- 
gu,0 dwu pokojach, z knehmią, spiżarnig, 
piwnica, stajnią | wozownią, tudzież i sa- 
dn — de wynajecia za mierna cenę ed 1. 
listopada. „1868. wiadomość... Wa 
Aleksandra Czerkąskiego w Haliczn, lub 
nstownie u p. Hipolita Duszyńakiegą W 
2 —l 


e” Tylko 8 zr. w. a. 33 


kosztuje u podpisanego cały 103 oryginalny 
(nie promesa), a 4 złr. połowa losu ory- 
T BE ginalnego 


do mowego przez państwo 
uagwarantowanego 


wiełkiego hamburgskiego 


losowania państwowego, 


ma ktorem tylko wygrane ciągnione będą, 
i w sumie ogólnej - ' 
2 


miliony, 500.000 mark, 


nowicie mark, 225.000, 125.00, 
100.000! 50.000, 30.000, 2 po 20.000, 
2 po 150.000, I na 12.000, 2 po 10.000, 
2 po 8.000, 4 po 6.000, 4 po 5.000, 
6 «po 4.000, 15 po 3.000, 82 po 2.000, 
5 po 1.500, 4 po 1.200, 106 po 1.000, 
106 po 600, 6 po 300, 100 po 200, 
8.999 pod -100 itd. 

Można także dostać po dwa ćwierć - 
logóyę za 4 złr. 

Giagnienie, zaczyna się dnia 11. i 12. 
listopada b. i) Urzędowe listy ciągnień i 
wygrane pieniędze srebrem odesłane będą 
punktnalnie po ciągnienin. Łaskawe zlece- 
nia, bpatrzone! w gotówkę należną, wyko- 
nają się sekretnie i dla okolic  najodle- 
glejszych, 


Nathan Horwitz, 
| bankier w Hamburga. ; 
NB. W ppeneninu minionem z dnia 1. 
września, zustrjackiej pożyczki premiowej 
z roku 1864 , przypadła główna wygrana 
200.000 złr. na aurję 524 Nr. 51 w mojej 
Bzczęgiiwej kolekcie. Uprasza się nieznajo- 
megą właściciela drugiej połowy losu o 
zgłoszenie się ido mnie. 
„Do zakupna i sprzedaży wszelkich efe- 
ktaw państwowych i loteryjnych polecam 
jak najmocniej moje usługi. 2590 1—6 


'Dobre i tanie 


PORCELANY. 


: Porcelanowy serwis stolowy na 
6 osób, 40 sztuk, fasonu %wy- 
kłego w deseń, pozłr. 8%, 10,11. 

Takiż na 6 osób z elegancką wazą, 
złr. 11, 12, 14. 

Takiż na 6 osób, złr. 10, 16, 18,20, 40. 

Serwis stołowy na 12 osób, sztnk 

== 81, po złr. 20, 30, 40 do 100. 

erei do herbaty i kawy zir. 3%, 4, 
5, 6. 10, 30. ; t 

Przedmioty gustowne, stosowne na poda- 
runki po ct. 20, 40, 80 do złr. 10. 

Kit przedni do porcelany, fiaszeczka po 
25 Ct., zą opakowanie 10 ct. 

Wyśmienity proszek do czyszczenia, pa- 

kiet po 10 ct., opakowanie 10 et. 


J, a” Gy w Wiedniu, Stadt, 


Naglergassse Nr. 9. 
Przyjmują się także zlecenia za pobra- 
niem pocztą, | 2848 


MG Dia szanownego "PE 
Śwjata damskiego. 


Największy skład 


najświeższych 


jesiennych i zimowych 
, konfekcyj 
Edwarda Bopp 


| w Wiedniu, 
Stadt, Plankengasse Nr. 6. 


Jedynie z najtrwalszych, szcze- 
gólnie dobieranceh i najmodniejszych 


dzie i wyrabiane SĄ zawsze na skła- 


Opakowanie 
złe. 1.60, 1.20. 


i żakiet z pluszu . - . ic a zł. 
1 w i o m .. 0 — 5 
l akier a eisžy AAT IET 
l żakiet z naja. Ba” 8—15 „ 
niejszej materii rę” 
dnej .. . . cl! mo- 
1 żakiet czarny |” 7 15—30 , 
1 półpalto ... | sy i d 
1 zimowy palto ,, p. 15455 3 


dwabne i aksamitne j 
Je po każdej cenia pdg DY 


jwiększy skład plaszczów 
Na dróżnych i od deszezu. 
Za największa ścisłość w wy. 
łaianiu zamówień! natychmiastowe 
P kutecznianie reczy daea 
istnienie firmy. 2 każdy ni eT 
jacy sie przedmiot ró kii 
gu 14 dni wymieniany. £ 


Wydawca: Witalis 


W. Smochowski, 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Października 1868. 


EP: do Lwu. 
wa pó ugłynionym se- 
zonie kąpiefówym W Iwóticzi; 
udzielać będę rady lekarskiej 
od godz. 2. do 4. po południu. 
Mieszkam w domit pud |. 

20 ulica Halicka obok katedry 
na 2. piątrze, 2858 3—4 
Karol Moszczański. 

Dr, medycyny i chityrgii, 


HAs 


IF uini 


Nr. 507. 
Obwieszczenie. 


Celem ebsadzenia posady iekąrza miej- 
skiego w Łańcucie z remuneracją, roczną 
120 złr. w.a., rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do dnia 30, listopada b. r. 

Ubiegający, się 0 tę posade zechcą w 
powyższym; terminie awe podania z dołą- 
czeniem świadectw wprost do Urzędu gmin- 
nego wnieść. vaeua „© wiyrg3 1—3 

Z Urzędu Miejskiego 
Łańcut d. 20. października 1868. 
Dauhielowski. 


~ Do zarządu dóbr poszukuje się 


Ik zas jena. 


bezżennego, uzdolnionego i z dobremi 
świadectwami. 

Bliższe Szczegóły u pana Cybal- 
skiego, przy ulicy Piekarskiej, 1. 452. 


Frs 


Sikawki ognia Øẹ Fabryką urządzona 


A i ogrodowe w r. 1823. Gwa- 

iszki, pom ` r 
wiadra GREY rantnje, ün 
Przyrządy fla rowane 
i cenniki 

wej, bezpła- 

tnie, 


w Wiednin 


Leopoldstadt, Miesbachpabsę 
1%  gegeniiber dem  Augartęn 


Cierpiącym p 
gościec I reumatyzm 


udziela się z ludzkości wiadomość |i 
o pewnym, ból uśmierzającym 


środku, Eisty pod adresem: 
„Leidep, postę restante Wien.“ 


2776 11—v — poleca panom 


ku  Hipoteczneżo Mwe 


Lwów 


RaT (MAnE 


MASSES 


Lwów d. 15. paźdz. 1868. : © 


2855 4—? 


Handel towarów maierjalnych 
PIOTRA MIKOLASCHA we 


fotogrąfom nowego wynalazku 


Papier kollodionowy 


lepszy w każdym względzie od wszystkich dotychczas używanych papierów 
Ten papier wymaga tylko połowy czasu do zdjęcia kopii od majlepszego 
papieru ałbuminowego, więc osobliwie na zimę i do powiększeń się poleca. 
Cena tuzina kart wizytowych tego papieru : 
abinetowych „ - 7 


Płatne 
kupony od akcjj i obligacyj pierwszorzednych 

kolei 'Łwowsko- Czerniowieckiej, : 
wypłaca, począwszy od dnia dzisiejszego, albo w 


rzeczy wistem srebrze bez strącania prowizji. albo też 
w notach bankowych 0 pół proc. wyżej kursu dzien. 


. M. BRAU 


kantor wymiany efektów i monet, 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


aS l m 2898 
Pianist — 

% konserwatoijwin: wiedeńskiego, udziela 
lekcje, na fortepianie. Adres w skłądzie 


fortepianów pana Balka nr. Sily, 
Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur, 
leczą rychło i niezawodnie najūporezywszė 
astmy, — Dostać można w Paryżu przy ali- 
cy de la Monnaie 19, w Krakowie u p. Mi. 
cżyńskiego, we Lwowie u Piotra Miko- 
lascha. 2899 1—? 


j Najmodniejszych i najtańszych sukni- 

któreby kiedykolwiek mogły być zrobio- 

ne, męzkich i dia chlopców, takich do 
Stać teraz można jedynie w 


Magazynie sukni 


Keller & Ali, 


Na Graben Nr. 

w Wiednin, 1. Stock, Ecke der $ 
2703 Karntnerstrasse. : 420-200 
wyszczególniony najwyższym i 


medalem zasługi 1867. 
Modne palto 
ts © zir. -m 
Odzienia jesienne 
NG 16 złir. 3p] 


ud złr, ł0 do złr. 16: 
òd złr. 6 do złr. 508 


Odzisnia płócienne 
Surduty zinaowe 


Siurduty wiosenue . 0d złr, 5 do zir. 24 
Palm . . e od złr. 8 do złr. 28. 
Surdury mystw, ł strzeleckie od zir. # do złr. 22 
Fraki i tużurki .., . . . od złr. 14 du złr. 28 
Sutaany . . . . . . . . od złr, 16 do zir, 3¢ $ 
Słafroki. ©... . , od złr. 8 da ztr. 26 
Zupełne ubrania +. 0d zły, 12 do zir. 388 
Surduty codzienne do biura od zb. 4 do zie. 1IZĘĄ 
Spodnie EMESA e e od złr. 4 du zir. 126 
amizelki a aa a 4 . où zir. 2 do zir. BH 
Ubrania dla gimnastyków . od złr 5 do złr. SĘ 


pre Oprócz tego wszelkie możliwej 
przedmioty garderoby męzkiej. 

Zamówienia, ósohiscie lub listownie, z poda-H 
niem miary w pigrsi. (objętość dotoła prersi if 
pleców), stanu (objętość stanu dokoła), wysoko- 
ści w krak u— Za przesłaniem należytości w go- $ 
tówce lubh za pobraniem pocztawem wykonują sią 
najdokładniej i najlepiej, — cenniki zaś rozsy: | 
lają się na żądanie i franka. A 


B® Ażchy pdłażonego w naś ząutamia Sząnownaj 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie o- 
ułabić, zważywszy zwlaszóża, że wobec ukplywi p 
uprawuńków w interesie, niepodobieństwem byłoby | 
z mnożących się codnia świeżych towarów dawać © 
róbki, przyjmujemy na siehte, «dy ham s'gipadach 
olor i ceg — wybór sukni według własnego su- $ 
miennego ocenienia rzeczy, — dołączamy ‘do 
każdej paczki kwit gwarancyjny„,aże-f 
hy od nas sprowadzone suknie, gdyhyk 
takowe z jakichkolwiek powodów hyłyń 
nieodpowiednie, bez wszelkich trudno- 4 
ści pr4yj3łć napowrót. : 


Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien. $ 


Lwowię 


30 et. 
5 et. 


lokalnościach 


Lwowie i Filla tegoż 


w srebrze jub w walucie po kursie dziennym. 
dnia 14. pażdziernika 1868, 


ia 1 


se wię 


pa 


NZ 


sto 


a 


„M 


Aj ir 


C. k. uprz. galic. akcyjny Bank Hipoteczny 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w skutek uzyskanego rozszerzenia swych 
statutów, mz dniem 15. pazdziernika otwiera w swych 


KANTOR WYMI 


i zajmować się będzie ‘kupnem i przedażą papierów publicznych i przemysło- 
wych wszelkiego rodzaju, listów zastawnych, losów i monet. 


Kupony od akcyj i obligacyj pierwszeństwa 
kolei Knowsko -Czerniowieckiej w dniu 4. 
listopada w srebrze płatne. dzis już wypłaca kasa Ban- 


sf, 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


Na porę jesien- 
poleca z $wmieńmności zua- 
© renomowane c. k. wyłącz. 


dem Graben. Obfity skład wedł 


cym z powodu odmrożenia nagniotków 
Qbnwie damskie. 


AT rze wiki pilśniowe lub sukienne od 70 et. do zt. 2-60 
HRuciki sukienne o podeszwach sukiennych łub 
i patentonych od 1.80 do złr. 2.20. 

BP ilsniowe buciki na podeszwach nieprzemakal- 
j nych od ztr. 2,80 do 3.20. 


ilśniówe buciki oblożone gumielastyką nieprze- 
makalne od złr. 3.40 do złr. 6.50. 


f utynkiskórzane o podeszwach skórzanych lub 
gumielastycznyeb od 3 zir- 40 da 8 złr. 50 ct. 


uciki zamszowe na podeszwach Skórzanych od 
zir. 3 do 7. 


uciki dła dzieci sukienne na pilśniowej pod- 
szewce od 80 et. do złr. 3.50. 
uty do podróży od 80 et. do złr: 5.50. 


WOS T R (OGR OSE 
Ocotbroa przeci 


Przez Wy. ©. k. rząd 


licznie wypróbowane i jea 


zastawki do szczelnego zamknięcia drzwi i okieh 


Z bluwsiuy, lawieruwane (białe, czerwono-b 


stkie dotychczasowe wynalazki z powodu swej elastyczności, delikatności, trwałości i 


taniośet bardzo znacznie przewyższają. Ok 
na nich nie było żadnego przycządu. — Ce 


drzwi, do cylindrów po 6 ct. i 10 et. łokieć, 
wielkości, wypadnie najwyżej na 50 et. Również daje sie zareczenie na lat kilka. Za- 
mówienia z pruwincyj (w mniejszych i" 


Najwiękaza osz 


Cai [2 
De 


londynski sad konkursowy zadekretawał, 
Wien, Tuchtauben Nr. 11, przymusową drogą, i to 
towarów, składające się z więcej niż 20.000 sztuk 
chhstek 'do nosa, obrusów i najlepszego angielskiego 


ay 
DE 


jao też Udprzedających interesować, gdyż poda 
nil 


z anszemi cennikarmi, a zważywszy, że nieodpowiedu 


15 000 sztuk „płóciennych koszuł męzkich od 
ue = najcieńszego do zwyczajnego gatunku, 
we wszelkich rozmiarach, odpowiednie i wytworne 

po złr. 1.50, 250, 2.80, 3, 3.50, da 4.80. 
AZ 
10 000 sztuk płóciennych gatek każdej wiel- 
U kości, po złr. 1430, 1.50, 1.80; do zir. 2, 


, 


Q ! biatych f kolorowych koszul męzkich naj- 
9.500 nowszego kraju, 100 wzorów, po zły. 1.50, 
2, 2.50 do 2.80. 


8 000 płóciennych koszul damskich praktyeznia 

1 i wytwornie uszytych, pa złr. 1,70, 2, 2.50, 
2.80. — Bardzo cienkie koszule po 3.50, 8.80, 4.50. 
do 10 złr. 


3 000 sztuk majtek damskich i uocnych gorse- 
i tów, aleganckiego kroju. bardzo wytworne, 


po ztr. 1.80, 2, 2.50, 2.80, da 3 ztr. a a z) wola dE . batystawego, p 
ARN ia e CZ i 4 ami 
1 300 sztuk płóciennych nocnych koszul dam- p do 1.50 zir. czenie DLEUE 
a skich najnowszego kroju, po zte. 3.50, 4 a 5 zk 
do 4.50. 600 sztuk angielskich, Injano-adamaszkowych na 


800 spodnie Laftowanych wedlug obranego wzoru, 
- + jako też i zwyczajne, po złr. 3.50, 4 do 5.50. 
1 500 sztuk cienkiego i średnio cienkiego płótna 
P po 50 łokci każda sztuka 5ćwierci szera- 
ka; po 18, 20 do 23 złr. 


rącym towaru za przeszlo 30 złr. dodaje 
wych 
ASIEK 


p — 


[| | y 


Banku 'w Krakowie 


3842 5- ? 


k 


r. 


SE mapa yz 


jmieprzemakalnego obuwia sukiennego, pilśniowego 
i skórzanego, Aa 
firmy A. ROTHSTERN w Wiedniu, 


Staat, Habsburgergasse 1, alt Obere Briiunerstrasse, : ichst _ 


grządzanezo obuwia męzkiego, damskiego i dla dzieci , d< ) I 
darstwie, na ulicę, do podróży i polowania, szczególniej polecenia warte cierpią: 


właściciel e. k. przywilejn i fabrykant. 


pesza telegra 


nizkie ceny w stosunku do jakości i piękności wszystkich artykułów powinnehy każdego tak prywatnego 
Uprasza się e dokładne porównanie tn notowanyc 


pieniądze natychmiast franko odesłanemi będa, można być pewnym najzupełniejszego zadowolenia. 


Rozsylki za pobraniem należytośsi pocztą da wszystkich głównych i prowinćjo- 
ńalnych miast całej monarchii austrjackiej. 


zentral-Hauptversendungs-Depot, Wien, Tuchlanber 11, 
im Gunkel'selien 


5 niam najchetniej na 


$ Piotra Mikolasz3; 


ną ili zimową 
uaw kraju i za granicą 
uprzywiiejowana fabryka 


ug uajnowszych fasonów spo- 46 Ry 
i , do chodzenia przy gospo - 


, gośćcn i reumatyzmu. 2889 1—10 


Obnwie męzkie, 


Sztyflery sukianne na sukiennej podeszwie pa 
zie. 2.20. 


szwach gumielastyeznych po złr- 1. 8.50, 9-50. 
Rutyzcholewami od zir. 8 do 12 złe: 
Buty myśliwskie nieprzemakalne od złr. Żal 

do złr. 16. 

Dokładne, szczegółowe cenniki rozsyłają się bez 
płatnie. Zlecenia z prowincji nskuteczniają się naja- 
kuratniej a zamówienia odsyłają się na przekaz. Przyj 
Aa się naprawki. 


wr za uiękkieniu. 


wyłącznie uprzyw. 


ynie za niezawodne uznane 


runatne i koloru dębowego), które wazy- 


na mogą być otwierane i zamykane, jakby 
ny zastawek do okien po 4 ct. łokieć. do 
Co potrzeba do jednego okna średnie) 


większych riosciach) uskuteczniane bywają 
jak najspieszniej. Do każdej wysełki doda 
dług której każdy te zastawki z łatwością 
Stadt, Kolowratring Nr. 12, 

2720 5—12 


je się zawsze drukowana informacja, po- 
założyć może. Skład fabryczny w Wiednin 
J, Popełarz 


CZĘCLLLOSĆÓ opału. 


UŁ WUJ 


Irl 


LN GUY 
liczna !!! 
że Skład Angielskiej kompanii w głównym składzie 
natychmiast sprzedanym być musi. Ogromne zapas 
angielskiej damskiej i męzkiej Bielizny, angielskich 
Szyrtingu po nieporównanie nizkieh cenach. Ta tak 


bna wyprzedaż już się. nigdy drugi raz nie zdarzy 
cen “Pia 


i towar bez przeszkody napowrót przyjęty zostania a 


500 sztnk bardzo cienkiej angielskiej weby. rę 
"MU cznego przędziwa, każda sztuka po 50 Tokoi 
palnych po 24, 28, 30 da 35 złr. najciańsza. 


1 250 sztuk weby angielskiej w pół-sztukach po Ja 


łokci; każda sztuka po 9, 10 do 13 złr. 


o łokci cieńkiego angielskiego płótna: białe 
2.000 go przędziwa, 5 ćwierci łokci wied. szera - 
kiego, pa 32 ct. 


D tuzinów angielskich płóciennych "chustęk 
2.500 do nosa, po 3, 3.550, do 4 złr., sprzedaja 
się w pół-tuzinach. 


9 000 tuzihów angielskich, płócienuo- batysto- 
. wych chustek męzkich i damskich pa 5, | 
6, 7 da 8 ztr., sprzedaje się w pół-tuzinach. 


20.000 Sztuk wkładek do koszulowych gorsów* 


kryć do stołów, najńowsza « dóstnie;( nass 
12, 18 i 24 osób. 
część wartości. 

od łokci wybornego białego, kngiółskiegd 
28.000 Szyrtingu i Medapolansu, najoięższęga 
gatunku, lokieć po 25, 28, 30 do 40 ct. najcieńszy. ' 


Adamaszek atłasowy o trzecią 


Zu opakowanie nic się nie policza, * Bio- 
się bezpłatnie 6 sztuk indyjskich batyste- 
chustek, 


ause, 2789 11—17 


EMO Eo EE 
Ga x: non 
Direkter Import Prof. Dr. Herbert's 
feyenerationspastillen zur Wie 
derherstellung der 'Mannbarkeit. 
A Special- Depot beim Apotheker J; "Watag 
iu Wien. Preis 2 fl. + 
Wegen Uebernahme von Special- 
Depots erbitte ich frankirte Bewer- 
bungen in Haupt-Depot bei ©. Repet- 
ty in Wien, Rothgasse 7. 2877 2—6 


Pierwszy c. k, uprz. nadw, 


sklad fabryczny kapeluszy 


firmy : 


w Wiedniu Stadt Dorotheagase nr.40.; 
Fabrik Penzing nr. 53 u. 54. 


Największy skład wszelkiego rodzaju 
kapeluszy męzkich, damskich i dla dzieci 
według fasonów francuzkich, angielskich i 
własnych. Tak na wymienione, jako też 
własne wyroby kapeluszów. przyjmuję i 
wykounję zlecenia, za nadesłanie objeto- 


jj ści głowy, formy według upodobania. po 
M cenach najtańszych fabrycznych, i pezpłam 
J za pobraniem pocztowem. 


] y 2813 2—6 
Nieprzydające Bię Kkapelnsze  zamie- 
Żądanie. 


W sprzedaży en gros przesa- 


Ń dza się wszelką konkurencję. 2 


PAPIE 


Ogromne powodzeri $ 

- -Aria nie tego Środka po- 
chodzi z jego włatności doświadczonych, 
sprowadzania na powierzchnię ciała zapale- 


Ą 012 I rozdrażniania najżywotniejszych rześci 
| organizmu wewnątrz. Najznakomitsj leka- 
grze w Paryżu zalecają Papier Wljnsi na 
kaiary, grypę, zapalenie gardła, roz- 


drażnienie naczyń oddechowych (bror= 


4 chites), penamatyzmy w lędźwiąch i ner- 
$ Wach biodrowych itp- 


Jednorazowe iub dwurazowe qżycie w;- 


Ge M starcza i nie zostawia żadnego slada próca 
j Świerzbienia. 


Dostać można we Lwowie w aptece p. 
„W Krakowie w apt: p. 
Brunoną Miczyńskiego, 2829 2—4 | 


$ b 


E | 0 uzRzmewweneeowwey 
Druk Kornela Pillera, 


